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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCłONEJ PA_RTll ROBOTNICZEJ 
ROK Ili (VI) CZWABTEK 27 LIPCA 1950 ROKU. Nr 204 

IEDIOŚĆ WSZYSTKICH Sil POKOJU 
zadecyduje 
Przemówienie sekretarza 

o Z'\Vycięst"7ie obozu postępu 
IC PZPR tew. Ochaba na w-ielkiei manifestacji ludności Berlina 

BERLIN (PAP) - Jak już poda­
waliśmy, w związku z zakończe­
nien! III zjazdu SED odbyło się w 
Berlin)..e wielkie publiczne zebra­
nie z udziałem niezliczonych tłumów 
mieszkańców Berliha. 

'Członek Komitetu Centralnęgo 
Komunistycznej Partii Chin, Wang-
8i!ło-hsiang, pozdrowił uczestników 
wiecu w imieniu partii komunisty­
cznej i narodu 'chińskiego, podkre­
ślając, że naród chiński z żywym za 
interesowaniem śledzi rozwój N!e· 
mieckiej Republiki Demokratycz· 
neJ . . siworzenie Chińskiej Republi· 
ki "Ludowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej - powiedział rńów 
ca ·- ułatwiło stworzenie nowYch 
przyjaznych więzów między obu 
krajami. Nastąpi teraz szybki roz­
wój współlpracy goopodw.-&ej i st-0· 
sunków handlowych. Oba kraje \}'ią 
ie wspólna walka o sprawę pokoju 
i demokracji światowej. Wystąpie­
nie swoje Wang-Siao-hsiang rzakoń­
czył okrzykiem na cześć Niemiec­
kiej Repunliki Demokratycznej oraz 
J>Okoju i demokracji światowej. 
Następnie zabral głos delegat Pol 

ski, sekretarz KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej tow. Ed­
ward Ochab, 

hasło polskiej szlachty i polskiej Mylą się pozbawieni honoru i ro­
burżuazji, że „jak świat światem, zumu gangsterzy amerykańscy, że 
Niemiec nie będzie Polakowi bra- barbarzyńskie masakrowanie tysię­
tem", hasło, które, usiłowano WPO· cy kobiet i dzieci koreańskich mo· 
ić narodoWi polskiemu. Polska kla- że skłonić do kapitulacji walczace 
sa robotnicza odrzuca to hasło na o wolność narody Azji i Europy 
ten sam śmietnik historił, na któ- Rozwój wydarzeń dowodzi, że gniew 
rym zna.leźli się polscy faszyści i ,i obnrzenie narodu sprawia, iz an­
szowiniści, reakojoniśct i WYZYS<Jtiwa glosascy epigoni hitleryzmu skoń· 
cze oraz ca.la ich ideologia. Polscy czą w taki sam sromotny sposób. 
robotnicy widzą w niemieckich pro jak fasZY!ici spod znaku swastyki. 
letariuszach swych braci klasowYch, Niechaj gangsterzy amerykańscy 
a w Niemieckiej Republice Demo· i ich pachołkowie wiedzą, że nie ma 
lf.ra.tyeznej witają państwo nowego siły, która by mogła podważyó ist­
iypu, państwo otwierające nową e· niejącą i ustaloną granicę na Odrze 
pokę w dziejach Niemiec, państwo i Nysie. Granica ta. stanowi podsta· 
antyfaseyst-0wskie i antyimperiail· wę trwałej współpracy Polski lndo· 
styczne, które podobnie jak Polska wo-demokratycznej ł Niemieckiej 
I.udowa, w oparciu o potężny Zwią- Republiki Demokratycznej. 
zek Radziecki, wkroczyło zdecydo- Słowa te setki tysięcy uczestni­
wanie na drogę pokoju i prZYjaźni ków manifestacji przyjęły entuz.ja-
między narodami. stycznymi owacjami. 
Następnie mówca wspomina o da Przyjaźń i pomoc Związku R~· 

remnych usiłowaniach lokajów lm- dzieckiego - mówił w dalszym clą 
perializmu w rodzaju Mikołajczy- gu polski mówca - Jest źródłem na 
ków i Adenauerów, których zada- szych sukcesów. Robotnicy polscy 
niem jest szykowanie . gruntu dla z radością patrzą na powstanie pier 
nowych prowokacji wojennych. Wi wszego w historii, prawdziwie demo 
dok dywizji amerykańskich, któl•e kra.tycznego i pokojowego państwa 
w Korei uciekają w rekordowYm niemieckiego, które jest nie tylko 
tempie - powiedział tow. Ochab - ni~ nasZYm są.siadem, lecz również. na· 
jest dobrą reklamą dla imperialisty I szym faktycznym sojusznikiem I 
cznych businessmanów i POSZ'1kiwa- przyjacielem. 
ezy mięsa armatniego. Podkreślając, że zjednoczenie Przemówienie 

tow. Edwarda Ochaba 
Trzeci zjazd Niemieckiej Socjali- Poko' 1· ., budowa nowego·z· ycia 

stycznej Partii Jedności wzmacnia 
ducha ofensywnego i wzbogaca naj } d • • k • 

'lepsze tradycje niemieckiej klasy ro ce em naro u n1em1ec iego 
botniczeJ. Tak niewątpliwie odczu- IJ h I d · ~ED wają to miliony ludzi pracy Polski, c wa g Ili zjaz u ~ 
Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, BERLIN (PAP). - Jak już dono- sprawie rzadań SED w ob'ecnej sytu-
Bułgarii, Alba.pil - w których imie siliśmy, w poni~ałek po połudrriu acji. Rezolueja zatwierdza program 
niu witam Was jak najserdecmiej. rzakończyły się obrady III fl;jazdu !POlifyki part'.i w walce o pokój i je-

Nie zapominamy o zbrodniach fa Niemieckiej SocjaU:istyoznej Partii dność Niemiec. 
szystów hitlerowskich, lecz znaw Jed!ności. Delegaci uehwa.Ull Jednomyślnie 
ich źródła. Wiemy, kto jest napraw I .Na posiedzerui.u poniedziałkowym nowy stlrlut partti. który ma istotne 
dę winnym. I dlatego obce nam jest uchwafono jednogłośnie rerzolucję w znaezenie ' d.Ia prreks~ałcenia SED 

w partię ·nowego typu. 

Trólkąt ostatniej nadziei :::E$ 5~:i:~ :::~:~~~ 
Ofensywa Koreańskiej Armii Lu- cych żołnierzy Mae Arthura. Ludno· Zjazd uchwalil również tekist ma 

dowej przeciwko imperialistycznemu ści cywilnej nie wolno opuszczać do· n.id'estu do narodu niemieckiego. 
agresorowi amerykańskiemu przynio mów, z wyjątkiem dwóch godzin Nowa wojna i.mper.!ałisty~na -
sła nowe, wielkie sukcesy. Całe wy~ dzienn~e. Wszystkie szkoły i sklepy czytamy m. in. w maniifeście - P~Y 
brżeże zachodnie zostało oswobodzo· zamknięte, roboty polne przerwan~. niosłaby Niemcom jedynie śmierć i 
ne z napastniczych wojsk Mac Arthu Agresorzy boją itię ludności koreań- zagładę. Celem narodu niemieckiego 
ra . i przednie oddziały koreańgkk~ skiej. A.8.'reso~zy boją się, bo cała Ko I jest pokój ' budowa nowego życia. 
znajdują się już w odległości nieca- rea skupiona J~t dokoła legalnego rzą 0 .pokój na.leży jednak walcZYć. Po· 
łych 30 km na północ od Sunchon - du Jud,!)wego Kim Ir Sena; agresorzy • · • . 
portu, położonego na południowym boją się, bo widzą, z jakim utęsknie· koju nalezy bronic. Na czele potęz­
wybrzeżu Korei. · niem oczekują Koreańczycy oddzi<l- nego obom walczącego o pokój stoi 

Manewr oskrzydlający wojsk pół· łów Ludowej Armii Wyzwoleńczej. naród radzleckł. Obowiązkiem Niem 
noćnó - koreańskich - donosi kores S~tu~j!l politye;zną chara~ter~u- ców Jest uczestntceyć w walce 0 po· 
pońdent Reutera - posuwając".ch je rowruez stanowisko wasah, ktorzy • . 
się wzdłuż południowo - zachodnich usłużnie pota1kujł swemu dolarowe- kój; wytęzyć ws2YS'f;kie sily celem 
równin Korei, poważnie zagraża głów mu mocoilawcy, ale nie kwapią się :>. uti-wa.lenia QOkoju w Europie. W ten 
nemu amerykańskiemu obszarowi O· udzieleniem mu jakiejkolwiek porno- spmób wymaiemy naszą historyczną 
brony. Obserwatorzy wyrażają pog~ąd, cy 

Niemiec. pod kierownictwem klasy 
robotniczej niewątpliwie nastąpi 
mówca zakończył swoje przemówie 
nie okrzykiem na cześć przyjaźni 
polskich i niemieckich mas pra<lu· 
jących, na cześć solidarności bojo­
wej sił pokojowych narodu niemicc 
kiego z narodami Związku Radziec 
kiego i krajów demokracji ludowej. 

Po Edwardzie Ochabie przemó­
wił sekretarz generalny Komunisty­
cznej Partii Włoch -Palmiro To· 
gliatti. Togliatti. podkreślił, że HI 
zjazd SED stanowi wielki wkład 
czołowego oddziału niemieckiej kla 
sy robotniczej w walkę o stworze­
nie fednolitych, niepodległych. miłu 
jących pokój i demokratycznych 
Niemiec. 

Na wiecu wystąpił również se­
R:retarz generalny Komunistycznej 
Partii Anglii, Harry Pollitt i sekre 
tarn Komunistycznej Partii Francji, 
Jean Duclos. Obaj mówcy stwierdzi 
li, że masy pracujące Anglii i Fnn 
cji nigdy nie będą walczyć po stro 
nie imperialistów przeciwko Zwłl\z 
kowi Radzieckiemu l krajom demo· 

Z"1"}7cięska ofensywa 
wojsk Ludowej Korei 

kracjl ludowej. 
Wyzwolenie szeregu dalszych miast 

Na zakończenie zabrał głos Wil· LONDYN (PAP). - Korespondent 
helm Pieck, podkreślając, że w ob'li- p.gencji Reutera przy ~abie Mac 
czu interwencji amerykańskiej w Arthura donosi, że wojska północ• 
Korei, III rz;jazd SED powziął decy- no - koreańskie na za.ohodnim od· 
zję jeszcze bardzie.i zdecydowanej cinku frontu posuwa.Jl\ się szybko 
walki o pokój. Jak najbardziej po naprzód 1 za.jęły szereg miejscowo· 
ważnym niebezpieczeństwem dla po ści, m. in. miasta Haenam f Kurye. 
koju jest obecność wojsk amery· Z Kurye oddziały wojsk północno 
kańskich, a także amerykański.eh -koreańskich skręciły na WSG'hód w 
czołgów, samolotów I innej broni w lderunku Sunczon. 
samym środku Europy - w Zachod Na froncie centralnym wojska pół 
nich Niemczech i w zachodnim Ber nocno • koreańskie zajęły miasto 
linie. Ludność Zachodnich Niem!Pc Poun. 
żąda aby Amerykanie niezwłocznie ROZKAZ DZIENNY GENERAŁA 
ustąpili 'Z 7.achodnicb Niemiec, Uk KIM m SENA 
j11.k naród koreański iąda aby A.me 
r:vkanie pol!zli sobie z Korei. Prnte _PEKIN. (PAP). - Jak _donosi ra­
stuję kategorycznie w imieniu wszy dio PhenJan. generał ~ lir Sen, 
stkich obecnych -oświadczył Pi.eck I d~wódca naczelny. koreanskie) Ar· 
przeciwko pozostawaniu wojsk a.me mii Ludowej ogłos_1ł rozkaz dzienny, 
rykańskich w zachodnim Berii.nie w którym gratuluJe formacjom Ar· 

Do wspólnej akcji w obronie połoju 
nawołuje odezwa MOD wszystkich dziennikarzy świata 

dzynarodowej Organizacji Dziennika· 
rzy. 

mid Ludowej rz okarzji wspanialego 
rzwycięstwa pod Tairuonem. 

WSPOLNE OSWIA!DCZENIE KQ• 
RESPONDENTÓW ZAGRANICZ• 

NYCR W KOBEI 
PEKIN (PAP). - Jak donosi egen 

cja Nowych Chin, koreepondenCi 011 
graniczni „Humanite" (]Tanoja), 
„Daily Worker" (Anglia) i „~ 
dżibao" (Chiny), dożyli wspólne o­
świadmenie, w którym wyrażają ne.j 
energioorriej~y protest przeciwko 
b'om.ba.rdowaniill, . dokonywanemu 
przez Amerykanów w Koret 

Uroczysta akademia 
w Tiranie z okazji 
Tygodnia Przyiaźni 
Albańsko-Polskiej · 

TIRANA (PAP). - Uroczysta aka 
demia w Tiranie 1Zańlnaugurowałia Ty 
dzień Prrzyjaźni Albańsko - Polskiej. 

Na akademię prrzybył m. i.n. pre­
mier rządu albańskiego Enver Ho­
dża. 

PRAGA (PAP). - Sekretarz gene· 
ralny Międzynarodowej . Organizacji 
Dziennikarzy - Hronek ogłosił ode· 
zwę MOD do wszystkich uczciwych 
dziennikarzy świata. 

Wzywamy dziennikarzy,_ którzy po 
zostają wciąż jeszcze w szeregach nie 
zdecydowanych, by przyłączyli si1; Referat . poświęcony 6 roc:z.nicy 
do nas w obronie pokoju. Wzywamy •Manifestu PKWN i prrzyjaźni alJ:iań 

Odezwa głosi m, !n.: dziennikarzy, którzy pracują jeszcze · sko - polskiej wygłosil albański w:l.-
Dzłesłątkl tysięcy uczciwych dzien- dla monopoli prasowych, przygotowu 

nikarzy, członków MOD, którzy słu· jąr:ych wojnę. by zbadali własne su· oemilni8'ter spraw izagr!łnicznycb ~ 
zą z oddaniem 1 bez kompromisu spra mienie i by zrozumieli, że również Michał Priftl' 
wie polcoju, podpisało już Apel Sztok oni za pomocą swych piór I mózgów Długotrwał~ oklaskami nagro­
holmski. MOD wezwała jednak rów· torują drogę do straszliwej rzezi 1 dzono w etzęśo.i artystycznej występJ 
11ież w interesie pokoju, by ,Apel I cierpień niewinnych ludzi. Spoaywa 
Sztokholmski podpisały także te or- na nich bardzo ciężka odpowiedział· artystów polskich ·- Hess-Bukow-
ganizacje, które wycofały się 'Z Mię- ność. sic,iej, AdamCtZewskiego i Otoczko. że ten nowy obszar obrony zamkmęty :,sunday Chronicie" i „Combat" winę i zapewnimy Europie pokój. W 

jest · trójkątem, który biegnie od por przypuszczają, .że Londyn najwyżej walce tej musi brać udział_ cały na· 
tu FU83111 do Tejdźu, a stamtąd do Po wyśle ,,symboliczne siły" w liczbie 3 ród niemiec:kł. Jak długo Jednak 5-letni· Plan uospodarczy NRD 
hang na wybNeżu wschodnim. Ten tys. żołni~r~. ~e ~rancji nawet Niemcy są rooibite, Jak długo cz-:ść ~ 
trójkąt to zaledwie dziesiąta część przedstaw1C1el woJowmczego de Gaul rod I I k • k • li • 
terytorium, jakie imperialiści ame- le w parlamen~ie, Palevsky, wyraził na u niemieckiego ma byó armią p anem· . wa I o po 01·owe 1emcy rykańsc:v kontrolowali za pośrednie- „ubolewanie", że stan francuskich kolonialną imperializmu, tak długo • · •· 
twem swej kukły, Li S!!"D Mana, za- sił zbrojnych nie pozwala na wysła- N'emcy będą ·ogniskiem niepokoju w · , . 
nim :tdecydowali się na zbrojną na- nie wojsk lądowych na Koreę. Europie 

~~t~i:~ i::~~k~~i;~1:i'a.:;ij7:ą~ ~~ Je::e~:r z~~i!~z~ś~d~~;d!~ć k~~ een~1n:vm zagadnieniem pracy Referat wicepremiera Waltera Ulbrichta wygłoszon.Y na Ili Kongresie SED 
bronny - to ·trójkąt ostatniej na- apel Trygve Lie w sprawie dostar· SED Jest z.jednoczenie Nienliec na za BERLIN (PAP). _ Jak już donos\11- rzeczywistości osiągnięto 103,1 proc., nia Walter Ulbricht podkreślił, że 
dzLl utrzymania _przyczółka na Ko· cz~nia ~ojsk na Koree. Egipt P!>" sadach demokrat;vcznych. w dążeniu · śmy, w trzecim dniu Kongresu Nie- w porównaniu ·z rokiem 1936. przyjazne stosunki między Zwią,z-
rel przez imperialistów amerykań· twierdził swą deeyzj~ zachowarua do tego SED współp j mieckiej Socjalistycznej Partii Jedno Mówca przedstawił następnie wy- kiem Radzieckim a Niemiecką Repu• 
skicli.. neutralności w konflikcie koreańskim. racu e w ra· · Ul · h · bliką Demokratyczną stworzyły prze Tłumiona pnez ielazną cenzurę Podobnie Iran. Rządy Unii PołucbliÓ- mach bloku antyfaszystowsko - de- ści wicepremier Walter bnc t wy· niki Planu 7-letniego na rozmaltycli słanki, dzięki którym możliwy jest 
A h · J h -o • Afrykan"ski.ej, Bra'"'11•1· 1• Yem~ mokra•ycznego 1 w ramańh ""-ontu głosił przem_ówienie, poświęcone odcinkach. życia gospodarczego, po c esona i. o nsona prasa amery- " M„ ~- • ..., ._... 5.Ietnlemu planowi gospodarczemu czym zakomunikował, że dzięld wy~ szybki rozwój republiki. Znalazło to 
kańska podniosła znów głośny la.- nu w ogó.Ie nie od~wiedziały na co Narodowego Niemiec Demokra.tycz- NRD oraz perspektywom niemieckie] konaniu Planu 2-letnlego,1 możliwe bę m. tn. wyraz w fakcie, że zobowląza-
ment. - •tTO NAJBARDZIEJ UPO- rreaazkbcjaardjziaepjońsrokzpaacbzalr1wyd:zo aocpehlł.odNłaawewt nych z wszystkimi siła.ml demokra· qospodarkl narodowej. dzle podwyższenie przydziałów mię· nla reparacyjne Niemieckiej Republi-
KARZAJĄCA I NAJBARDZIEJ KU Pl 5 1 1 1 za aczył mów~a i tł s czów 0 az podwyz'szeoie kl Demokratycznej zostały obniżone SZTOWNA PORAżKA STANóW zapałach i zaczyna mówić o koniecz- cjf l pokoJu. an - en ,.... zn '" - sa u z r ZJEDNOCZONYCH W KOREI" _ • • • ks • t · • . t k M jest wielkim planem walki o ulwo· płac. Od dnia 1 ~rześnia 1950 r. n- o 50 proc. 

nosc1 Wlę ze1 os roznOSCJ w ym on anifest kończy S'lę apelem o kon rzenle pokojowych~ postępowych Nie gólna podw~·ka płac wyniesie 8 do Mówca przeszedł z kolei do zadań 
pisze korespondent „New York He- flikcie. tynu i alki .... · k · t p d t b p1~nu 15 Ul rcht a ·1 następ-•e rald Tribune", Bigart. Nie dziwmy się wifc wściekłości, owan e w w ourome po OJU, mee. 0 . 5 awą · 0 ecn~go " proc. ' wyr zi J..Ll rolnictwa. Zaznaczył on, że punktem 

M . b , ,. d j . ki j . t fi k . k j o dalsze zbieranie podpisów pod A- 5-letniego 1est Plan 2-letm. Plan ten podziękowanie przodownikom pracy wyjścia· jest dążenie do zaopatrzenia - " oze yc mowa - se„un u e Ja e rue . po ,ra u ryc. rea cy n31- zestal wykonany w ciągu nółto;:a ro- a w szczególności przodownikom pra 1 d ś · j k · · k t i mu angielski kolega z „Daily Mail" prasa, amery.kanska. „C_~JCago Trt· pelem Sztokholmskim, o przygoto- ku. Plan 2-letni p-ewi'dyw„ ał, z'e w ś ó ł dz . u no ci w a na1wię szym 5 opn u o możliwości utrzymania na bnne'' n p1 W tydzień e- A I •u cy spo r d m 0 ieży za ofiarną pta· z własnej produkcji rolnej. P· ~: " po ap walllie się do IT ~wlatowego .Kongre roku 1950 produkcja wzrośnie do po- cę nad wykonaniem Planu 2-letniego. Realizacja Planu 5·letniego jest ści 
rs~~r:!~i;: ;)!b~~==zyr::~w aia'::ui! ~e~:r~vd t~e P~~~~oi!~!' ;.Pe:~; su Obrońców Pokoju. ziomu 81 proc. produkcji z 1936 r. W W interesie trwałej współpracy I śle związana z rozwojem handlu za-
w takim tempie, a wojska amerykań wojnę p. Truma.na i wszystkie odpo-- udziału we wzajemnej pomocy Związ granicznego. Niemiecka Republika 
skie są rozrzucone na tak szerokim wiedzi odmowne ••• " K I h , • · d • ku Radzieckiego i krajów demokracji Demokratyczna rozwija pomyślnie 
froncie, że nie bardzo widać, jak bę· Cóż bowiem dano do dyspozycji lm· o c OZOI cy r~ ZI eccy ludowej - powiedział Ulbricht - u- swe stosunki handlowe ze Związkiem 
dą mogły ufortyfikować tę pozycję perialistów amerykańskich w tej cięż ważamy za pożądane, aby rząd Nie· Radzieckim 1 krajami demokracji lu• 
przed pojawieniem się Koreańczy. kiej godzinie? Oferty wykolejeńców przedferminOWO wykonalL plan dostaw zbóż mtecklel Republiki Demokratycznej doweJ. 
k , Ti " t · d · · · · h ł j E kt' zwrócił się do rządów, należących do ow. „ mes s w1er za, ze „me em1graeyJnyc wo ne uropy, o· Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar- i O~ią~ęda w odbu~owl~ NRD ...... 
można wręcz dostatecznie podkreślić rzy zgłaszają się do wojska Mac MOSKWA (PAP) _ Kampania nu dostaw zbozO\yycb przez liczne czej, z prośbą 0 przyjęcie w skład pow1edz1ał w zci:konczeniu swego 
powagi sytuacji". Arthura, ambulans szwedzki, belgij. ludni h , k 1 h i h 1 k tej rady. Pomoz·e nam to wzmocnie' P. rzemówrnnla Ulbricht - sprawiają, Tak przedstawia się sytuaeja woj skie samoloty transportowe dla ob· żniWila w po owyc o.tręgach 0 c ozy sowc ozy. W icznych oł ze stosunek n Ni h 

k · A · l•t ? sługi· lin1·1· USA - Korea 1· n1"ewiele ZSRR dobiega jUż końca. chozach rozpoczęto , J"uż wydawanie niemiecką gospodarkę pokojową dla . s. w emczec zaczyna s owa. po 1 yezna WJ·,.,.ej. dobra całego narodu. się przechylac na st~onę Frontu Na. 
Tę najlepiej charakteryzują ... dra- ..,.. Meldunki napływające z republik zaliczek w naturze na poczet dnió rodowego I sił poko1owych. Plan 5-

końskie zarządzenia Mac Arthura w Potężny front obrońców pokoju, środkowo _ azjatyckich, z Ażerbej- wek obrachunkowych. w kołchozach Omawiając zadania Planu 5-letnie- letni jeszcze bardziej przyśpieszy ten 
odniesieniu do ludności cywilnej tere wolności i prawa ludów do samo- dżanu. Gruzji. Ormiań.skiej SRR i obwodu krasnodarskiego w'ysokoM go, Ulbricht zakomunikował, ż~ pro· rozwój I stanie się potężną bronią w 
nów jeszcze okupowanych przez woj· określenia coraz bardziej ogranicza dukcja przemysłowa w 1955 roku o· walce o jedność Niemiec. Walce tej 
&ka amerykańskie. Na tej ludności 

1
„tróikat:v obronne" 'i111.oerialistów. północnego Kaukazu donoszą 0 zaliczek wynosi ol<0ło i.OOO kto, zbo ;;ąpnie 190 proc. poziomu z r. 1936 przewodzić musi Niemiecka Soci~ 

w:vładowu.ie sie wścieklośó ocleka.ia dog) orzedterminoWYrn w:vkonanlu ola· źa na każda rodzine kołchozowa.. W dalszei cze.ki swego przemówie stvczna Partia .Tednoi>cL 
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ZDEMASKOWANI ZD R·AJ·[Y 27.niewinnych Murzynów w obliczu śmiercł 
SFMD wzywa młodzleł: do masowych protestów 

W związku I!! ameeykańekt Inter­
wencją w Korei i z cora.z częsta.zy­
mi prowokacjami imperia.listów, 
zmierzających do rozpętania wojny 
światowej, agenci kliki Tito we Fran 
cji wzmagaj~ swoją działalno~ć. A· 
gresorzy j fob sługusy śpiesq się 
go-i:ąezkowo. Nie cofaj, się przed 
żadnymi machinacjami ani przed r.a 
dnym kła.ml!twem. W tych dniaeh na 
przykład oontralny organ prawico· 
wych socjalistów franc~kich, rywa­
lizując ze sprzedajną pras.ę Berlina 
zachodniego i ultr11-reakcyjnym ó:ien 
nikiem sztokholmskim „Svenska Dag 
bladet", ui!iłuje odwrócić uwagę od 
bez~zelnej agresji USA w Korei, pu 
blikując najbardziej fantaatycme wy 
mysły na temat rzekomo grożącego 
Jugosławii niebezpie~zeństwa wojny. 
Wiltdomo jednak powszechnie, że 
właśnie w Jugosławii -Odbywa &ię za. 
krojona na szerokę skalę mobilizacja 
wojskowa. Nader znamienne jest, że 
Dean Acheson, jeden z głównych wi 
nowajców przelewu krwi w Korei, 
usiłował' na konferencji prasowej, 
odbytej dnia 12 lipca. powt6rzyć te 
bezczelne łgarstwa wysługu' -eych 
mu się dziennikarzy, których sam 
inspiruje. 

Sfery rządzące Francją przy beZ­
ptn~rednim poparciu prawicowych so­
cjalistów wzmaga.ją faszyzacjv kra· 
ju, aby p-rzygotować do wojny zaple 
cze, a jednocześnie usiłują prze. 
kształcić Pa.ryż w przytułek dla za. 
granicznych faszystów wszel~iej ma­
ści, poczynając od andersowalrich 
bandytów, a kończą.c na. titowcach. 
Minister spraw wewnętrznych 
Queuille, ten sam, który podplnł 
pakt atła.ntycki, który otwarcie pro 
paguje wojn'ę prewencyjną przeciwko 
Związkowi Radzieokiemu i krajom <te 
mokreeji ludowej, Queuille, który 
stał na czele rz~u, kiedy masa.kro 
wano walezqcych o chleb górników, 
przejawia obecnie wyjątkow3 trO!kę 
o agentów i sz.p!iegów, których bel­
gradzka klika uti-zymuje we Fran­
cji. 

Daremny trud? Nie ulega najmniej 
szej w11tpliwości, że nowa kamp.ania 
kliki Tito, zmierzająca. do rozbicia 
jedności ruchu robotniczego i szero· 
kiego ruchu bojowników o pokój, tak 
jaik i dotąd skazana. jest na klęskę. 

Georges Coqniot 
Całonek KC Kom.unistycznej Partii FrancJi 

Nadaremnie ld.ilła ta, k.ieru6to sio 
rsdami francuskiego wywiadu poli· 
tycznego, s,wzególną uwagę poświęca 
tym warstwom społecznym, kt6re u­
waża za bardrlcj chwiejne, zwraca.. 
jąc się np. wśró<l młodzieży do stu­
dentów, w związkach zawodowych -
do nauczycieH. Nawet qód tych 
mniej lub bardziej chwi.ejnycb 
warstw agenci · titowscy nie osiągnę­
li swego celu. Setki byłych uczest­
ników „brygad pracy'' w latach 1946 
i 1947 podpisują a.pele, wzywające 
młodzież francuską do wypędzenia 
ze swoich szeregów titowsl<ich agen­
tów werbunkowych i do paraliżowa­
nia ich akcji. Francuz.i, którzy w cza 
sie wojny należeli do jugosłowiań­
skich od.działów partyzanckich, przy. 
łączyli się do tych wezwań. Studenci, 
którzy jeszcze w roku ubiegłym szli 
na lep tego oszustwa, publicznie 
ujawniają fakt, że koszty propagan­
dy titowskiej ponosi Bank Eksporto­
wo - Importowy. Były sekretarz or· 
ganizacji młodzieży socjalistycznej 
departamentu Gard, Jean Itier opu­
blikował w prasie oświadczenie potę. 
piające faszystowski reżim Tito. 

WARSZAWA (PAP)). - Pn:ed pa· 
rn tygodniami Sekretariat ŚFMD we· 
zwał młodzież całego świata do skła­
dania protestów przeciw skazaniu na 
śmierć 1 niewinnych Murzynów ze 
stanu Virginia (USA). Obecnie znów 
zostało aresztowanych i stoi w obli· 
czu śmierci 27 niewinnych młodych 
Murzynów, fałszywie oskarżonych 
przez sądy USA stanu Missisipi. 

szano go do podpisania sfalsmwane. 
go zeznania. Nikomu nie pozwolo.o 
zeznawać w jego obronie. 

„Podobne sprawy zrywaJ11i ~ 
z amerykańskich lmperiallst6w--czy. 
tamy m. in. w piśmie śFMD. - Fala 
światowego protestu jest potrzebna tu nie zagraża absGlutnie ża'dne nie­

bezpieczeństwo wojny, że wszelka 
masowa kampania w obronie poko· 
ju jest po prostu stratą czasu. Agoo 
ci kliki Tito we Francji kolportują 
tzw. czaaopisma polityki' międzyna­
rodowej, w których systematycznie 
staraj.Ił się dyskredytowa6 wszyst­
kie radzieckie propozycje w ONZ, 
maj,lłCe na celu utrwalenie pokoju 
oraz starajf się udaremnić przygo­
towania do II światowego Kongresu 
Pokoju, żądając zwołania, jako jego 
przeciwwagi innego kongresu pod 
kierownictwem UNESCO (orga.niztt­
cja ONZ do spraw kultury i nauki), 
kt6ry by w praktyce stał si\l try­
buną amerykańskiego imperializmu 
i oddanych mu kosmopolitycznych 
propagandystów. 

Titowskie publikacje we Francji 
staneły w obronie „planu Schuma­
nn". przedstawiając ten imperialisty 
czny spisek, jako przedsięwzięcie, 
majęce na celu ustanowienie współ 
p1·acy między narodami. Nie na p1·óż 
no niemieckie gazety, wychodzące 
na podstawie amerykańskiej licencji 
uważają, że polityka Tito wobec 
marionetkowego „rządu" w Bonn, 
„napawa otuchą". Wydawnictwa ti· 
towskie we Francji przedstawiają w 
fałszywym świetle .masową, bohater 
ską walkę dokerów; marynarzy, ko· 
lejarzy i innych robotników, prowa­
dzOłllł przeciwko przewożeniu mate· 
r:at6w wojennych, powtarzając poli­
cyjne oszczerstwa Jules l\iocha o 
tzw. specjalnych „oddziałach sztur­
mowych", nie posiadających ż~dnej 
więzi z masami i przez masy te po· 
tępianych. 

Jest rzeczą oczywistą, że wszyscy 
obrońcy pokoju ze wstrętem wypę­
dzajlł ze swoich szeregów tych nie­
licznych agentów titowskich, przeby· 
wających we Francji. 

Z wyjątkiem znikomej garstki o~ 
tumMionych mieszczuchów, wszy~cy 
agenci kliki Tito we Francji są pro 
wokatorami policyjnymi i byłymi 
hitlerowcami. Oto przykłady. N•e­
dawno zdemukowani zostali dwaj 
główni titowscy „dziennikarze" we 
Francji. Jeden z nich podpisywał s-;ve 
artykuły nazwiskiem Louis Dalmas. 
W :rzeczywistości jest to hrabia de 
Polign.ac, przedstawiciel najbardziej 
zdeprawowanej arystokracji monar­
chistycznej, który w czasie okupacji 
bil;lerowskiej był przywódcą. faszy­
stow.kiego stowarzyszenia „Jeunes· 
se du Feu" i organizował w r. 1943 
z:.tiędzynarodowlł konferencję trocki­
stowskich agentów Hitlera. Drugi 
autorytatywny poręczyciel „socjaliz· 
mu" Tito - Gerard de Sede de Li­
roux równief; jest przedstawicielem 
zdemoralizowanej ary9tokracji i a­
gentem policji, który omyłkowo zo­
stał aresztowany w 1943 r. i które­
go „ucieczkę" z więzienia zorganizo 
wa.li sami faszyści. 

Kiedy w fabrykach zdemaskowany 
zostaje agent titowski, to można być 
przekonanym, że jest to człowiek te 
go 11amego pokroju, co ci dwaj WY· 
żej wspomniani „dziennikarze". Nie 
dawno zdemaskowano jednego takie 
go agenta w zakładach Chausson ~ 
A5nieres pod Paryżem. Był to trocki 
stowski awant~rnik wydalony ze 

mązku zawodowego za prowokacyj 
ne zachowa.nie się podczas strajków 
ekonomfo.znych. Agent titowski, zde 
maskowany w zakładach Renault o­
kazał się ni mniej ni więcej tylko sy 
nem banhiera. 

Nic więc dziwnego, że tych pro­
wokatorów i agentów reakcji, po zde 
maskowaniu ich, wypędza się ze 
wszystkich demokratycznych orgaui­
zacji. Dnia. 8 czerwca br., jednościo 
wa partia socjalistyczna wydaliła ze 
swych szeregów kilku titowców, któ 
rzy przedostali się do niej w celu 
prowadzenia rozkładowej roboty. 

Mimo, że emisariusze kliki Tito 
wydają ogromne sumy i szerzą po­
tworne kłamstwa w celu zwerbowa-­
nia tzw. brygad młodzieżowych na 
wyjazd latem do ' Jugosławii, - nie 
udało im się osiągnąć żadnych po­
ważniejszych wyników. Zwołane 
przez nich w tym celu w Paryżu dnia 
9 czerwca publiczne zgromadzenie 
zakończyło się żałosnym fiaskiem. Faszyzm zawsze starał Się oprzeć 
Młodzież Pa1·yża dała należytą od- n!\ niektórych warstwac~ podle oszu­
prawę znikomej gi{rstce prowokato- kanej przez siebie młodzieży. Mło· 
rów. Sam fakt, że organizatorzy zgco dzież :francuska jednak z powodz&­
madzenia przybyli na nie w towarzy niem demaskuje agentów belgradz­
stwie wielu policjantów (literalnie kich faszystów. 
każdego titowskiego prowokatora Okazywanie pomocy młodzieży wal 
strzegło 10 umundurowanych poli- czącej przeciwko titowcom - jest 
cjantów), ujawnia ich prawdziwe obowiązkiem ruchu robotniczego i 
oblicze. zzerokiego ruchu obrońców pokoju. 

W mieście Bagnolet 7 młodych nie Mobilizując masy pr1'eciwko agentu­
orientujących się ludzi zostało oszu- rom faszyzmu, Komunistyczna Par­
knnych przez a.gentów werbunkowycli tfo Francji i wszyst~ie _robo.tnicze, 
kliki Tito. Jednak kiedy młodzi oszu <.lemo~r~tyczne ~l'gamza_cJe Je.szc,z,c 
kani Judzie otrzymali niezbędne wy- ?ardzieJ wz:n:o~mą SWOJą czuJnosc, 
jaśnienia polityczne, cofnęli swe zo· J~szcze bard.zieJ za?strzą walkę prze 
bowiązania i niektórzy z nich przy· c1wk~ ti;ock1~tows~1~ ag~~t?m ame: 
ł~czyli się do szeregów bojowników \rJ'.k~nskie~o ~mper1a!1zmu ~ 1ch osta. 
o pokój, ażeby zbierać podpisy pod meJ odmiame - t1towsk1m bandy· 
Apelem Sztokho-lmskim. Wszędzie, tom. 
gdzie prawda I.> klice Tito wychodzi („0 ti·wały pokój, · o demokrację 
ua jaw, agenci jej ponoszą klęskę. ludową!" nr 29 - 89). 

Zarząd Główny ZMP otrzymał ostat 
nio od Sekretariatu ŚFMD pismo w 
sprawie jednego z Murzynów - Wil· 
le Me Gee - robotnika, ojca 4 dzie· 
ci, który został skazany na ńnlerć na 
podstawie fałszywych oskarteiL 

Wille Me Gee przed rozprawił są­
dcnq był 14 dni torturowany - zmu-

do obalenia bestialskich płan6'w 

władców Ameryki, którzy chcą zamot 
dowaó Diewinnych Murzynów". 

W piśmie tym Sekretariat SFMD 
wzywa młodzież całego świata do 
wysyłania depesz i listów protesta• 
cy jnych z 7ądaniem natychmiastowe­
go zwolnienia niewinnie &kazanyoh 
na śmierć Murzynów. 

W ml}śl d)}rektl)w Wall-Street 

li Syn· Man -katem ludu k·oreańskiep 
B. wiceprzewodniczący „Zgromadzenia Naro• 
dowego" Południowej Korei nawołuje do walk i 

o zjednoczenie kraju 
PEKIN (PAP). - B. wicepmewod wsp6IneJ narady przedsta.wicieU Ko 

niczący „Zgromadzenia Narodowe- rei Północnej l Południowej. 
go" Korei Południowej Kim Jak Su T.zw. „Zcromadzenie Narod~ 
wygłosił pnzee radio Phenjan prze- przeksdałciło się w '1laszYllę do gło 
mówlenie, w którym ośwliadceył rn. sowania., aprobującą wszystkie rM-­
in.: k<12y imperialistów a:merykańskich. 

Imperialiśei amerykańscy oraiz a· Banda Li Syn Mana odrrruciła wmo 
genci Li Syn Mana po ł'r1teprowa~ sek demokratycznego frontu patri<>­
dzeniu separatystycznych „wYbo- tycznego w sprawie pokojowego zje 
rów" ·uti.vomyli ,,rząd", pmeśfadując dnoczenia Korei i 25 czerwca doko.o 
wszystkich, którzy opowiadali się za nala napadu na Koreę Północną. 
~jednoC1Zeniem kraju. Banda LI Syn Kim Jak Su zwrócił się do człon­
Ma.na pnygotawu:iąe w myśl weka- ków „Zgromadeenla Narodowego.C 
zówek tmperiallstów ameryikańskich Korei Poludniowej z wetZwaniem, 
wypra.wę na. Koreę Północni\ monlo-, aby przenli na stronę KoreańskłeJ 
wała wszystlclcb, kt6.ny bronlll idei Republiki Ludowo • Demokratycrz• 
zjednoczenia krruju. iM. In •. zamordo· nej ł walczyli o zjednoczenie k,raja 
wa.ny został Kim Gu, uczestnik l na za.sa.diwh demokr21tycznych. 

Obradą aht.qu;u związkoweqo 
~----------=------------------------

Wybory ·do ra d kobiecych 
winny ·stać się przełomem w pracy wśród kobiet • 

Onegdaj w sali teatralnej O kręgowej Rady Związków Zawodo­
wych w Łodzi odbyła się okręgowa na1·adn zwi~zkowego akty­

wu kobiecego. Tematem narady była analiza dotychczasowych prac 
związkowych wśród kobciet oraz sprawy związane z przygo­
towaniami do wyboru rad kobiecych. Na 'naradę przybyło ok.oło 200 
aktywistek z Łodzi i województwp. oraz przewodniczący i sekretarze 
oddziałów związków i powiatowych rad zwią:z:kÓ\V zawodowych. 

I 

Obszerny referat o dotychczaso- mowania stanowisk kierowniczych, 
wym przebiega pracy związkowej na równouprawnienie w małżeństwie, 
odcinku kobiecym oraz o zadaniach, opieka socjalna, przyczyniły się do 
stojących przed aktywem kobiecym tego, że kobiety biorą coraz żywszy 
w związku z uchwałami IV i V Ple· udział w naszym życiu gospodal'­
num KC PZPR wygłosił tow. Sume- czym, społecznym i politycznym. 
rowski, przewod.niCtZą.cy ORZZ. W Lidze Kobiet, w związkach zawo· 

Nakreślił on sytuację kobiety w dowych rosną nowe kadry aktywu ko 
ustroju kapitalistycznym, w Polsce biecego. Około 60 proc. kobiet bierze 
sanacyjnej oraz osiągnięcia kobiet w udział we wspó\zawodnictwie pracy 
dobie obecnej i nowe prawa, jaki<;! 1v przemyśle. Za zasługi w pracy za· 
kobiety otrzymały w Polsce Ludowej., wódowej i politycznej 55 kobiet w 
Równouprawnienie z mężczyznami I Lodzi otrzymało najwyższe odznacze 
tak w dziedzinie politycznej, jak i nia państwowe. 
ekonomicznej, równe prawa do zaj. Kobiety uczą się i pracują na rów 

ni z mężczyznami i coraz częściej wy 
konują zawody, w których dawniej 
pracowali wyłącznie mężczyźni. W 
i:adach narodowych w Łodzi jest 21 
procent kobiet. Dfa ułatwienia kobie­
tcm pracy zawodowej i umożliwienia. 
udziału w pracach społecznych, zor­
ganizowano już dziesiątki żłobków, 
przedszkoli i świetlic dziecięcych. W 
większości szkół i uczelni kobiety 
stanowi" połowę oą-ólnej liczby słu­
chaczy za wyjątkiem jeszcze, nie­
stety, wyd2'iał6w technicznych, gdzie 
procent dziewcząt jest jeszcze niedo... 
stateczny. Kobiety wysunięto na sta· 
nowiska we wszystkich branżach 
przemysłu - Sił one dyrektorami, 
kierownikami, mnjstrami. Osi1Jgnię­
ci& te w dzłedzinie awansu kobiet są 
jednak ciągle jeszcze niedostateczne 
wobec istniej11cych możliwości. 
Poważne niedociągnięcia w pracy 

referatu kobiecego ORZZ pow11taly 

z powodu braku w ciągu 8 miesięcy 
referentki do spraw kobtecych. PrezY, 
dium ORZZ nie dopilnowało należy• 
cie pracy wśród kobiet. W związku s 
ogromnymi zadaniami, stawianymi 
przez Biuro Polityczne KC PZPR WI 

sprawie pracy wś1·ód kobiet, Okręgo. 
wa Rada, powiatowe rady, okręgi I 
oddziały związków zawodo'\VYch win­
ny skierować wysiłl<i całego aparat• 
iiwiązkowego na pracę organizacyjn4 
na odcinku kobiecym. Po przeprawa... 
d7<eniu wyborów do rad kobiecych 
11t11nl) ai~ one jedynym przedstawi• 
cielstwem kobiet w zakładach pracy. 
Do podstawowych zadań, stojącyąh 
przed radami należeć b!idzie: 

Francuscy obrońcy pokoju dowie· 
d1'ieli się z oburzeniem, te titowcy 
wypowiedzjeli się za użyciem bomby 
atomowej, że zabronili przeprowad.ze 
nia w Jugosławii kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm· 
shim, że agenci ich sabotujia tt kam 
panię za g.ra.nic11. Demokratyczna O• 

pinia publicima we Francji była. o­
burzona wywiadem, jakiero udzielił 
Tito dnia 25 maja ór. W wywiadzie 
tym Tito oświadczył, że należy od· 
łożyć na czas nieokreślony, do chwi· 
li rozwiązania . (jak sie wyraził) 

wszystkieh innych problemów za.. 
ostrzających sytuacj~ mjęd1'ynarooo 

wą - rozwiązanie wyjlłtkowo waż­
nego i nie cierpiącego z.włoki zaga­
dnienia zakazu broni atomowej. F&k· 
tem jest, że we Francji titowscy a­
gend, wwzęd:liie, gdzie tylko zdoła.ii 
dotrzeć, starają się zdyskredyt«>wać 

i sabotować kampanię zbierania pod· 
pisóvt pod Apelem Szt.okholmgkim 
na rt:eez za.ka'ZU broni atomowej, 
która jest bronią agresji. 
Obrońcy pokoju we Francji widzit 

ze wstrętem i ol>rzydzertiem, te ti· 
towcy gorliwie wychwa.Iajlł imperia· 
listyczną Ameryk~. Jeden z titowców 
oświadczył niedawno na. ła.maeh •· 
gzystencjonalistycznego pisma, wy­
chodzącego w Paryżu, że Sta.ny Zje 
dnoczone to „bogaty kraj z młodym 
i dynamicznym kap.italizmem o wy. 
SC"tkiej stopie życiowej, kraj korzy­
stający ze swobód, j11;kie dają bo1ac 
two i siła". W taki oto sposób titow 
sey najmici starają. się ukryć prąw· 
dę o wstrząsach gospod.IU'ezych, o 
rozkładzie kapitalizmu, o faszyzacji 
ustroju państwowego w USA. 

. li' szóstą rocznicę § ... ierci 

Stałe podnoszenie h··iadomo­
iici kobiet, dbałość o dalszy ro:oo 
wój socjalistycznego współzawod• 
nietwa pracy, troska o warunki 
bytowe pracujących kobiet, prze­
strzeganie ustawodawstwa o och· 
ronie macierzyństwa, 1>toczenie 
opiekł placówek it0ejalnych, czyn 
ny współudział w gospodarowa­
niu funduszami socjalnymi, co­
dzienna walka o doszkalanie k0o 
biet i ich awans społeczny, opie­
ka nad przodnwnii:ami pracy i wy 
suniętymi na stanowiska, budze­
nie wśród szerokich mas kobie­
cych rewolucyjnej czujności wo­
bec wroga klasowego oraz pogłę­
bienie socjalistycznej dyscyplin,­
pracy. 

Pawła Findera i Małgorzaty Fornalskiej 
SzeU lał temu, gdy Armia Ra· 

dziecka w zwycięskich bojaC'lt 
wnwala.ła tereny polskie epod 
krwawej, bltlerowsklej okupacji, 
zbiry fasr;ystowskie pned ucieczką 
awojl\ zamordowały bestialsko pod· 
czas likwidacji Pawlaka sekretarza 
generalnego KC PPR, tow. Piiwla 
Findera i czlonka KC tow. Małgo· 
rutę Fornal1ką, dłu1olemich działa 
ezy polskiego ruchu rewolucyjnego, 
b. członków Komunistycmej Partii 
Polski. 

Dzii. wyswolony lud polski, 
który pod przewodem klasy rę· 
bot.nicsej i jej Partii w "twórczym 
wYsiłku buduje fundamenty so­
oJalbmu w nu:eym kraju, skła­
da bold pabdęcl niezłomnych bo 
jownik6w sprawY ludu praouJą­
oeco t 'tVOłnoścl Polski. 

• • • 

„Im potworniejaze kłamstwo, tym 
więcej szans, że uwierzą w nie" -
tę hitlerowsk' zał!adQ przejtł Tito 
w spadku po Goebbeltlie. Titowcy 
pro.Pagujlł- „kulturę Zachodu", przy. 
taczając w jej obronie podłe, a je­
dnocześilie śmieszne argumenty. W 
wydawanych przez nich w J?aryżti pu 
blikacjach starają sie przek1>nać i„o1e Pawła Plndera l Małgona-

łY Pomaltldej, to konsekwentna, re 
francuski} inteligencję, ie na.leży po· wolucyjna praca 1 walka, przerywa 

. pierać titowską Jugosławię, ponie-- na więzieniami, aresztami i śledz· 
waż prowadzi ona „zaciet'ł walkt o twa10i. Więzienia 1 areszty stały się 
zasady europejskie".„ ,,kontynuując ich prawdziwymi uniwersytetami. 

tradyeJ .. 
9 

ftf'Unraw KM'ola Wielki&go Pó wyJ•ct11 na. wolnoś6 z nową ener 
~„„ glą rzuca.Il się w wir walki z kapi 

przeciwko barbarzyńcom"• W nieda- talbmem, z wyzyskiem 1 niewolą. 
lekiej przeszłości Hitler, PJ'ZY potno Oboje całym sercem oddani spra 
cy tego rodzaju po,yoływania się na wie ludu pracuj~e10, walce o Jego 

wyrwolenle, o Jego szczęście, poświę 
Karola. Wielkiego, usiłował zmobiłi· cilt bohateriskłe życie. Tow. Paweł 
zować opinię publiczną na rzect: tak juł Jako uczeń gimnazjalny związał 
zwanej przez niego wo~ny o Europę. się z ruchem robotnlcz-ym na Sląs­
J ak widać, Tito we wszyetklm, na- ka. 8tud1uJąo chemię na unlweny 

tecłe wiedeńskim brał aktywny u· 
wet w &Wojej „nauce" historii idzie dslał w pracy Komunistycznego 
w ślady Hitlera.. . Zwi~u lltudent6w. A kiedy zna-

Ta agre:iywna histeria skierowana lazł się we Francji, kontynuuje dz.ia 
przeciwko narodom Europy mc~o- latnośó rewolucyjną w szeregach 
dniej idzie u nich w parze z ~Ił· Komunistycznej Partii Francji. W 
głytni ośY"!i:dczen!ami, .że. ze &~O!IY 19!8 r. tow. Flnder po wYstąphlniu 
aroerykans1nego nn11enalizmu a-wa&- na wielkim wiecu w Clermont -

\ 

Ferrand zostaje aresztowany 
policję francuską i po kilku 
dniach więzienia wydalony z 
di wraca do kraju. 

przez 
tyg o· 
Fran-

Tow. Małgorzata Fo~alska. („Jjl-· 
sia") wraca do kraju w 1921 r. '7.e 
Związku Radzieckiego. Wraz z ro· 
dziną, biednymi chłopami z Lubtil• 
skiego, została w 1914 r. ewakuowa 
na do Ca.rycyna (obecnie Stalin­
grad). Podczas Rewolucji Lutowej, a 
później Paźdzlemlkowej, 15-letnia 
Małgorzata chodzi na zebrania robot 
nicze, bierze udział w demonstra­
cjach. W 1918 r. wstępuje do 
SDKPiL, która skupia polskich i'o­
botnłków, ewakuowanych do Cary 
cyna. Jako ochotnik zostaje żołnie· 
rzem Armil Czerwonej. 

Szybko za.pozna.je się tow. Flnder 
z wlęzlenlaml polskimi: więzienie w 
Łodzi, „Centralnlak", Pawda.k, Mo­
kotów - w Warszawie, wreszcie Ra 
wlcz, gdzie miał odsiedzieć 12 la.t­
oto etapy jego rewolucyjnego życia. 
W przerwach między aresztowania 
ml odda.je słę wytężonej, niezmordo 
wanej pracy. Jako sekretarz Okrę­
gowego Komitetu KPP w Łodzi, a 
następnie w Zagłębiu i Warszawłe, 
organizuje masy robotnioze do wal 
ki z wyiiyskiem i bezrobociem, kie­
ruje wielkimi strajkami na śląsku, 
w Warszawie, mobilizuje masy do 
waiki z !la.nacją I faszyzmem. 

Tow. Fornalska je~zcze w 1921 r. 
podczas organizowania partii na wsi 
lubelskiej zostaje aresztowana. 
Zwolniona z więzienia zostaje aresz 
towana ponownie i od 1922 roku 
11rzez 4 następne Iata przeszła przt>z 
więzienia w Warszawie, Lublinie, 
Sandomierzu i Sieradzu. Po wyjściu 
na wolność w 1926 r. pracuje w \Vy 
dziale Rolnym KPP, pisze artyknły 

na tematy chłopskie, jednocześnie 
organizuje rewolucyjny ruch kobie 
ry i prowadzi szeroką robotę agtta 
cyjną i propagandową. W 1936 r. za~ 
myka się znów za nią brama war· 
szawsklego więzlienia. 

W czasie wojny w 1939 r. wydo· 
stają się z więzień w Rawiczu l w 
Warszawie. Oboje stają natychmiast 
do walki z najeźdźcą, wraz z działa 
czami rewoJucyjnymi tej mia.nr co 
Nowotko, Buczek, Lampe. 

W czasie okupacji błtlerowskiej 
tow. Finder wraz z Marcelim Nowo& 
ko i innymi towarzyszami · twony 
Polską Partię Robotniczą. W pncy 
tej spotyka się z tow. Fornalską, 
która równiez należy do wsp6łtwór 
ców PPR. Małgorzata bierze czyn· 
ny udział we wszystkich dzied:ti· 
nach pracy organizacyjnej, mob1\I • 
zująo wytrwale masy do walid prze 
ciwko okupantowi. 
Zimą 194Z r. i wiosną 1943 w-ima 

ga się terror okupanta, rośnie też 
akcja · odwetowa mas ludowych. 
Wa.lciią oddziały Gwardii LudoweJ, 
rośnie akcja sabotażowa. i ruch o­
poru. 

Krwawa działalność okupa.nta i 
krecia, antyludowa robota roddn1e 
go faszyzmu, który wiązał się w 
walce przeciwko lewicy z Gestapo 
- wyrywa.Ją z szeregów PPR naj­
lepszych działaczy. W listopadzie 
1942 r. ginie od skrytobójczej kuli 
pierwszy sekretarz generalny PPlt. 
tow. Marceli Nowotko. Komitet 
Centralny wysuwa tow. Pawi.a ua 
sta.nowi~ko sekretarza.. 

,,Długoletnie doświadczenie w 
walce - polityczno - społecznej, 
głęboki rozum polityczny, silny 
charakter, wysoki "°ziom poliły 
czny - to wartości Flndera, dzlę 

ki którym zajął on czołowe miej 
sce w Partll" - czyłamy w blo 
grafll tow. Flndera. Tow. Mal· 
gorzafa jest Jego najbllłlzYJD I 
n&jlepseym wsp6łpracownlldem. 
„Poza pracą partyjną nie łstnla 
Io dla Jasi nic na. 6wlecle" - pi 
sze w swych w1pomnleolacb 
tow. Helena Kozłowska. - „Nie 
raz tylko oczami utkwionymi w· 
dal, z ledwo widocmym oAmłe· 
chem, błąkającym się na war· 
gach, wspominała o matce, o l!Ó• 
reczce„." 

Tow. Paweł Jako sekretarz gene­
ralny PPR, wzmacnia zwartoś6 lila 
ologłczną 1 organfza.oyJną podsłem· 
nego ruchu rewolucyjnego. Pn1' le 
iro aktywnym wsp6łuclzłale sostaje 
opracowana "Platforma prorramowa 
PPR „o co walczymy?" Oparła na 
podstawach marksizmu - leninizmu, 
głosi ona niero~erwalny 1ojusz oge 
Związkiem Radlleckim - krajem 
socjalizmu, który niesie węlność ca 
lej ludzkości. ..... 

„W deklaracji prog.ra.mow&J „O co 
walceymy", PPR 1preoyzowała pro· 
gram - Polski LudoweJ, Polski bez 
kapitalistów I obszamłk6w, Pob,kl 
rządzonej przez masy pracuJ~e pod 
przewodem klasy robotniczej, Polski 
opa.rtej o granice na Odne, Nysie 
t Bałtyku" (Bierut). 

Nie doczekali się urzeczywilłnle· 
nia. celu walki całego łycla, nie do 
czekali się wyzwolenia ludu polskie 
go. Aresiitowanł w llstopaclzle 19ł3 
r., zginęli 26 lipca 1944 T. od faszy­
stowskich kul, zginęli jak bobałero 
wie w ogniu walki o wollloś6 I IO• 
ej a.I izm. 

Pamięć o nieb ży6 będzie w 
klasie robot.nlczeJ, w Jet rewolu 
cy,fnej Partii, żyć będzie wlecz· 
nie w nMochie polskim. 

W dyskusji nad referatem w:;ięł() 
udział 17 aktywistek, które w swych 
wypowiedziach poddały krytyce i sa­
mokrytyce dotychczasową pracę na 
odcinku kobiecym, podkreślając W. 
większości wypadków zbyt nikłą po­
moc i niedostateczne zainteresowani• 
1ię Ich sprawa.mi ze strony rad za­
kładowych, instancji związk-0wych, 
a naweł nłe~tórych podstawowych 
organizacji partyjnych. Zwracano u 
wagę na rozbieżności, jakie pa.nowa 
ły na tym odcinku, na brak koor<ly• 
nacji w pracy związków zawodo· 
wYCh, wydziałów kobiecych i L'lgt 
Kobiet. 
Podkreślano, że niektórzy towarzy 

sze często nie tylko nie pomagają w 
pracy społecznej kobiet, ale nawet 
nie potrafią społecznie wychować 
własnych żon, nie chcą rezygn°" 
wać z własnych wygód i nie pozwala 
ją swoim żonom na pracę zawodową 
i społeczną. . 
Podsumowując dyskusję tow. Kę. 

drak, sekretarz KL PZPR, stwierdzi 
ła, że dyskutantki na ogół słusznie i 
właściwie stawi ły izagadnienia, że 
dyskusja ta winna stać się podstawą 
do p<>ważnych izmian w dotychca:aso 
wym stylu pracy wśród kobiet. 

Na zakońc1'enie szczegółowo om6• 
wiła ona treść uchwały sekretariatu 
CRZZ o powołaniu do życia w zakła 
dach pracy rad kobiecych, o trybie 
ich powoływania oraz o regulaminie 
ich działalności. 

Na zakończenie obrad zos~fa jed· 
namyślnie uchwalona rezolucja, w 
której zebrane wyraziły pełną soli­
darność z walczącym ludem Korei i 
potępiły zbrodniczą napaść amery­
kańskich imperialistów na Koreę. . - . 
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9,l - Dworzec Kolejowy 

lll2 - PCK 
i;s - Zarząd Miejski ZMP 
~.!~ - Telegraf 
2{5 - Pogot.owie PCK. 

KtN4s 
Kino „ROBOTNIK" wyświetla film 

produkcji amerykańskiej pt. „Zdra· 
dzieckie skały". Dozwolony dla mlO­
dziefy od lat 18. 

* • • 
Kino ,,POLONIA" - w lipcu z po­

wodu remontu nieczynne. 

Redakcja „Głosu Pabianic" : 
Annii Czerwonej 19, t.el. 287. 

Rola i zadania delegata ub·ezpieczenioweeo „~ 1 0 ~~~ ~ 
w za1'1adzle pracv .~~ł KGO BOIĄCJii)~ 

Związki ~awodowe postanowi ubezpieczeniowe będą. pracowa- swej grupy związkowej, otrzy­
ły powołać społecznych delega- łv pod przewodnictwem delega- mania skierowania <lo stpitala, 
tów ubezpieczeniowych, których ta rady Ulkładowej, który jest otrzymanie przepisanych leków 
zadaniem jest utrzymanie łącz- odpowiedzialny za kh działał- itp. Ponadto delegaci ubezpie­
ności między ubezpieczonymi, ność. czeniowi czuwać będą nad szyb 
a Ubezpieczalnią. Delegat ubez. Delegaci ubezpieczeniowi bę- kim załatwieniem spraw i wnio­
piecżeniowy jest wybierany w d~ dbać o to, aby wszyscy pra- sków przekazanych komisjom 
każdym zakładzie pracy na ogól cownicy byli zgłoszeni do ubez- ubezpieczeniowym. 
nym zebraniu gr-upif zwią.zko- pieczenia społecznego, będą Komisja ubezpiecżeniowa, bę­
wej. Delegaci w zakładach za. zbierać i l>~kazYWać zażalenia dąca rzecznikiem interesów 
trudniających do 300 osób wy- pracowników swej grupy związ ubezpieczonych dbać będzie o 
bierają spośród swego grona kowej na działalność Ubezoie- to, by ubezpieczeni korzystali 
komisję ubezpieczeniowa w czalni Snołeeznei. lekarz:v, szpi- ze wszystkich przysługujących 
skład kt6rej wchodzi 3-5· dele- tali, ośrodlków zdrowia itp. Za- im uprawnień. Ma to na celu 
gatów. sadniczym jednak obowiązkiem podniesienie stanu zdrowia za-

W większych zakładach nra- delegata jest zapoznanie człon- logi zakładu pra(}y. Drogą inter 
cy na terenie Pabianic zostaną ków swej grupy z prawami i wencji komisja ubezpieczenio­
również powołane podkomisje obowią.zkami ubezpieczone!?'o. wa dążyć będzie do usprawniP­
uhP.7.nieczeniowe w PZPB, w Do obowiązków delegata nale- ni~. na wszystkich odcinkacl1 
PZPW i w IPZPJG. Komisje 7.v ułatwianie chorym członkom pracy i działa lności Ubez'!)ieczal 

..J ni Społeczne.:. 
Na mar11ne1ie ł6dzkiej wystawy gazetek ściennych Powołanie delegatów i komi-

Pisaliśmy już o tym, że przy • 
ul. Widok oo.ajduje się zbombar 
dowany dom, ktOrego ściany 
grożą, zawaleniem. 

Dom ten został zbombardowa 
ny we wrześniu 1939 r. Dotych­
czas nikt nie zainteresował się 
l'Ozbiórką budynku, a posesja 
nie nadaje się do remontu i każ 
'<lej chwili wobec pęknięcia mu­
rów, grozi zawaleniem. 

Ze względu na bezpieczeństwo 
na leżało by przystąpić jak 
najrychlej do rozbiórki. Apelu­
jemy ponownie do Komisji Bu­
dowlanej Prezydium MRN o za 
jęcie się tym obiektem. 

s.ii ubezpieczeniowych wpłynie Pabianickie· gazetki na wystawie ~~i~~~ł~~~~~eub!zpi:rz~i~t~;~: ___________ h ______ k_ 
W Ubiegłym tygodniu otwarta ZO• gazetek znacznie się poprawił W sto łecznej oraz zapewni l'Obotnj. w gos'c1· n lee u arcere 

stała w Łod:z;i VII wystawa gazetek sunku do gazetek poprzednio wyda kom peł1rn wykorzrstanie przy-
ściennych, wydanych z okazji roczni wnnych. Gazetką najbardziej zwią- należnych im świadczeń. -
cy ogłoszenia Manifestu PKWN. zaną z życiem zakładu i dobi·ze opra Rady zakładowe pabianick~ch 
Wystawa zgromadziła kilkadz.iesiąt cowaną graficznie jest „Młody Che· zakładów pracy winny w Jak 
ek&ponat6w z terenu Łodzi i woje- mik". Dodać należy, że „Młody Cłie · b t · · 
W6„_twa. Mi'odzy 1·nn,,.,..,1· na. wysta- „" d . t k"lk + nB.J8z~- szyrn ,erm1me przepro-= „ „... mhc wy awany Jes w 1 ·una!.u d t · · 
wie znalazły się 3 gazetki z terenu egzemplarzach, po jednym na kddy wa zić, W myśl o rzymane1 m­
naszego miasta: „Młody Chemik", oddział prooukcyjny. sti·ukcji. wybory delegatów 
WYdawany przez młodzież Zakładów Nie wiele ustępuje „Młodemu Che ubezpiec"7iPniowych. 
Chemicznych „Pabianice", „Metalo- mikowi" gazetka PSS „Społem". Po 
wiec", gazetka ścienna Pabianickiej siada ona bogaty dział humoru i sa­
Fabryki Narzędzi oraz gazetka wy- tyry oraz zdjęcia, ilustrujące udział 
dawana. przez pracowników PSS spółdzielców w akcji żniwnej. 
„Społem". N a korzyść „Metalowca" należy 

Z prawdziwą satysfakcją musimy zapisać doskonałe opracowanie gra­
przyznać, że poziom wystawionych ficzne. 

Straż ·Pożarna PZP B 
wykonolo podjęte zobowiqzanio 

W roku bieżącym młod.zież har­
cerska spędza wczasy na pięknej ,zie 
mi kaszubskiej. Pięć ogniw kolonij­
nych rozlokowało się we wsiach pod 
Kościerzyną. Pierwsze ogniwo żeń­
skie mieści się w szkole podstawo­
wej i domu gromadzkim we wst No 
we Podlaszki. Kierowniczką ogni­
wa jest ob. Helena Malinowska. 

W pokojach panuje ład· i pomą­
dek. Sienniki ułożone są na własno­
ręcznie budowanych pryciach, a nie 
na podłodze. Podobny porządek pa· 
nuje w kuchni, ma.gazynie i w 
śv:ictlicy. 

we władze gminne jak i powiatowe. 
[l~ękb udziałowi młodzieży har­

cerskiej w· obchod1z;ie 6 rocznicy Ma 
nifestu Lipcowego, wy.padł on bar· 
d:io uroczyście, a :program artystyC'Z 
ny był bogaty. N:iezaJeżnie od uro­
crzystości ogólnej, ika:i:de ogniwo har 
cerskie UCrLcilo t.ę roczn\cę ogni­
skiem w którym wzięła udział miej• .. 
scowa ludność. ' 

Dobrze jest młodzieży harcerskief 
z Kaszubami, a Kaszubom IZ pełną 

życia i temperamentu młodzieżą hai 
cęrską. 

Ciekawa impreza piłkarska 
Oddział PZPW „Polna" miał do 

niedawna powaine tl'lldności z za­
opatl'Zeniem zakładu w ·worlę. Tt:al­
nia przy ul. Polnej nie posiadała wla 
snej studni. W razie potrzeby korzy 
stano :i: okolicznych studzien, co nie 
jednokrotnie sprawiało tntdn01!ci. 
Strażacy PZPW postanowili połoiyć 

kres temu stanowi i·zcc?.y, bndując, 
w rnmnch Czynu Lipcowego, studni~ 
na terenie zakładu. Podjęte zobowi~ 
zanie zrealizowano przed terminem. 
Nowowybudowana studnia zaspokaja 
całkowicie całe za.potrzebowanie za­
kład6w na ~odę. 

Młodzież jest eadowolona, roze­
śmiana i opalona. Wyżywienie pełrlo 
w:irtośclowe pod względem i.Iości i 
wartości kalorii otrzymują 4 razy 
dziennie. Apetyt dopisuje, toteż 
większości przybyło już na wadze. 

<jm.) 

Suszona pok.rzywa ~ędziowie ligowi mal czą 
IMlodzież m:ejscowa szybko z.żyła 

się z harcet"ZamL i wszystkie wolne 
chwile spędza się razem. Społeczeń 
stwo kai;zub::J(ie pmyjęło naszą mlo 
dzież nadzwyczaj gościnnie. 

z pabianickimi odziełowcami 
Bardzo ożywioną działalność 

w bieżącym sezonie wykazuje 
koło sportowe przy Pabianic -
kich Zakładach Przemysłu Odzie 
żowego. Drużyna piłkarska k~. 
ła SPOrtowego PZPO rozegrała 
już kilka spotkań, odnosząc każ 
d'orazowo wysokocyfrowe zwy 
cięstwo. 

W nad•chodzącą sobotę wszyst 
kich zwolenników piłkarstwa o. 

czekuje niezwykle atrakcyjne i 
ciekawi~ zapowladaiace się spot 
kanie. Tym razem kolejnym 
pr~iwnikiem drużyny pabianic 
kich odzieżowców będzie ~pre 
zentacja Okręgowego Kolegium 
Sędziów z Lodzi. W jlruiynie 
gości wystąpią og6tnie znani 
sędziowie piłkarscy I i II klasy 
·pa1istwowej: M. W ałczak. N a por 
ski, Pag-0dziilski, Olejnik, An-

drzcjak, Kowalskd, Marciniak, 
Woźni:ikowski, Stępieli, Jasiń 
ski, Baran i Raciecki. 

Barwy odzieżowców reprezen 
tować będą: Szperling, Rakow. 
ski, Kasprzak. Pawłowski, Wrób 
lew~ki, żupaniec, Jach. Lewan. 
dowski, Kurzaj, Górny i Król. . 

H. Wójcik 
korespondint „Głosu" 

Harcerki odwzajemniając się lud­
ności 7:1 gościnność urządziły ,,po­
lowanie" na stonkę ziemniaczaną, 
a następnie pomagały pr,zy żniwach, 
Wilążąc snopki, ustawiając mendle 
oraz grabi ąc ściernisko. 

Bardrzo czułą opiekę .nad ogniwa­
mi kolonijnymi roztoczyły miejsca-

KRONIKA SPORTOWA · · 

Robotnicy PZPB - racjonalizatora mi 

Tak z-estawione zesooly da1ą 
gwarancję, że walka hędzie ob 
fitowała w wiele ciekawych i 
emocjonujących momentów. 
Członkowie zespołu sędziów po 
każą na pewno, iż potrafią nie 
tylko należycie wywiązywać się 
z roli arbitrów, ale równie do 
brze podlawać piłki i strzelać do 
bramki.. 

W sobotę w ramach uroczy­
stości obchodu świeta PKWN 
siatkarze ZKS „Ogrihva" roze­
grali spotkanie z pabianicką 
.,Unią", odnosząc zdecydowane 
zwycięstwo w stosunku 2 :O 
(15:0) (15:1). Drużyna „Unii" 
na tle dobrze grającego zespołu 
„Ogniwa" wypadła bardzo sła­
bo. 

ZKS „Ogniv..-o" -qdat Rię clo Dlu 
towa. Próba na zdobywanie od­
zna.k.i SPO wśród zawodników 
tamtejszego LZS wypadła do­
brze, bowiem wszyscy start~1ją­
cy uzyskali wymagane mi nimn. 

Niedawno komisja usprawnień Pa· 
bianickich Zakładów Przemysłu Ba· 
wełnianego zakwalifikowała szereg 
pomysłów racjonalizatorskich, któ· 
rych autorami są robotnicy zakła· 
dów. 

Jednym z ciekawszych usprawnień 
jest pomysł kierownika ślusarni 
tow. Antoniego Krzywańskiego, któ· 
ry zmienił całkowicie system napra 
wy suszarek bębnowych. Zastosowa· 
nie pomysłu tow. Krzywańskiegu 

P1zodownicy pracy 
odwiedzili Szczecin 
Włóknfane pabianiccy - prcz:o· 

downicy pracy - w liczbie około 
630 osób, w dniach 22 d 23. VII. b. r. 
1ZV11ied~li Szczecin. Oto ich wraże­
nia. 

Szczecin - to miasto ~elent, 
gdziekolwiek spojrzymy, WS2ędzie 
wid!zimy długie ipasma trawników i 
skwerki z różne.barwnym kwieciem. 
Przed domami małe ogródki lub 
klombiki. [)zf.kim winem ~rrącym 
się wysoko otulone są dorny mie­
szkalne .i gmachy państwowe. 
Odpoczywając na ławkach przy 

Wałach Chrobrego, poda:.iwi.alłśmy 
reprer.zentacyjne nadbrzeże portu 
szczecińskiego. Tutaj odbywają się 
manifestacje, obchody i urocrzysto­
śai narodowe. W IIDU2eum ogląda­
liśmy okazy ryb słodko i !łonowod­
nych, siprzęt rybacki, .modele łodzi i 
okrętów. Znajduje się tu i wypa·lo­
na rz kłody drzewnej łódź nas.zyctJ 
pra-pra przodków. 

Wychodzimy rz muzeum na ogrom 
ny ~mienny taras. PodziWiamy wy 
kute na jego ścianie, herby iniemał 
wsr.zystkich miast nadmorsk.ich od 
Świnoujścia aż ~o Elliląg. !Młody 
przewodnik P. T. K. dobrze ma mia 
sto, jego dzieje i .zabytki. Oprowa­
dzając nas po Starym Mieście . opo­
wiada jego historie. Zwiedr.zamy Za­
mek, sprawia on wrażenie pr,zygnę­
biające. Wypalone wnętrza, rtawalo­
!Ile dachy, strącone kopuły wież, oto 
obecny obraz riamku. 
&~cin żegnał nas uroczyście. 

Z megafonów ipłynęły słowa: „Po­
rtdrowienia dla czerwonej Łod~i i 
czerwonych Pabian.ie pNesyła Szc.ze 
cin!" „Przyjatń 1tawarta m1ęd.zy 
włókniarzami, a nam~ będzie pogłę­
biana i ~macniana ust::i.wicrzn!e". 

i~. 8.). 

zwięksża. 2nacznie wydajność pracy 
i zmniej.sza. czas naprawy z 336 go­
dzin do 186. Os'/lCzędność uzyskana 
na materiale i robociźnie przy napra 
wie jednej suszarki przekracza sUlllę 
11.000 zł. 

Innym, niemniej ciekawym pomy. 
słem, jest przyrząd do wyrabiania 
ści4g"niętych z cewek i stożk6w krzy 
żówek, którego autorem jest bra· 
karz tow. Michał Pociejewski. U­
sprawnienie tow. Poc!ejewskiego po 
lega na zastosowaniu drewnianej 
szpuli zakończonej ostrą, metalową 
końcówką oraz drewnianego stoż.ka, 
µa który nakłada się ściągnięte z ce 
wek ln'zyż6wki. Zastosowanie tego 
usprawnienia zwiększyło znacznie 
wydajność pracy na przędzalni i 
przewijalni. 
Pomysł drukarza Ja.na Adamkiewi 

cza, przynosi dalszą. poprawę jakości 
gotowych tkanin. Usprawnienie pole 
ga na zmianie sposobu zszywania 
sztuk. 

Ta pełna emocji imDreza ro 
zegrana zostanie w nadichodząq 
soootę, dniii 29 lipca b.r„ o ~o 
dzinie 18, na stadionie .• Włóknia 
rza", przy ulicy Armii Czerwo 
nej. 

Dochód z powyższej imprezy 
postanowiono przeznaczyć na 
rze\'z Korei, walczącej o wol -
ność i wyzwolenie. 

Niska cena biletów wejścia, 
(50 zi. plus 5 zł. na kolonie Jet 
nie}, winna zachecić rownteż 
wszystkich miłośników i sympa 
tyków sportu do udziału w cie 
kawei imprezie. 

A więc w sobotę, o g-odzinie 
18. spotykamy się wszyscy na 
stadionie ,,Włókniarza"! 

Drużyna „Ogniwa" wystąpiła 
w składzie Arnold, Druch. 
Ogrodnik, Ruczyński, Stanisław 
ski i Szwajkejzer. 

-x-
W niedzielę kluby pabianickie 

pod hasłem: „Pomoc sportu ro­
botniczego - sportowi wiejskie 
mu" udały się na wieś, aby po­
móc tamtejszym LZS w · zorga­
nizowaniu prób zWiązanych ze 
zdobywaniem norm na odznake 
„sprawny do p1:acy i obrony". 

Po zakończeniu próby na C'd­
rnakę spo· rozt>g-1:ano rnecz pił 

karski między LZS Dłutów, a 
drużyną „Ogniwa". Na mokrym 
z J)<)Wodu ulewnego deszczu te­
tenie lepiej czui.a się lep!-'.za 
technicznie drużyna „Ogniwa", 
odnosząc wysokie :zwyr~ięstwo \~· 
stosunku 8 :O (6 :J}. Przez caly 
czas gry przewagę miał zespół 
,,Ogniwa", przewy,~s7.ają~ deuży 
nę ~ZS zrozumieniem ~ry ze­
społowej <>raz bojowością,. 

Bramki dla zwycięzcó •11 strze­
lił Łyżkowski 2, Zbożek 2, Eo.Io 
dziej 2 i Biskupski 2. Sęd:ziował 
ob. Rzędziński. 

(ka) 

.W spólzawodnictwo powiatowych .rad _ narodowy~h 
o należyte przygotowanie nowego roku szkolnego 

W 2kacje. Młodzież wyjechała ski, pociągaiąc za sobą inne po ł wne pomoce naukowe. W reali nego 1950-51, ma także duże 
na obozy, kolonie i dziedń wiaty. Z każdym dniem przy zacji tych zob0\viąza1i., ogrotnn ą znaczenie wychowawcze. W 

ce, aby wypocząć po trudach ca bywają nowe ogniwa do wydlu rolę spełnia i<J szkoły zawottowe mi a rę. jn;.; rozwija się wspólza 
łorocznej nauki. I w tym właśnie żającego się wciąż łańcucha. i warsztaty produkcyjne, które. \\·odnictwo w d·ziedzinic szkol 
okre~ie stoi przedl szkolnictwem Zobowiązania rad narod'o. w .ramach współzaw~dnictwa nirtwa, zacieśnia sic; współpraca 
zadanie starannego przygotowa wych, dotyczą spraw organiza_ pow1~towego, oostanow1ly W)' szkoły ze społeczet'1stw~m. Wal 
nia przyszłe~o roku szkolnego, cyjnych samego szkolnictwa konac we własnym zn kresie ka, o ja!: 11.a j~epsze przvgotowa 
tak, by w dniu 1 września wszys oraz remontów 1 wyposażenia mniej skomplikowane przyrzą nie nowego roku szkolnego, stą 
tkioe placówki oświatowe przy szkół dy. Tak postcJpili na przykład je się sprawą nie tylko poszcze 
stosowane były jak nailępiej do Zobowiązania otganizacyJne pracowni~y Państwowego. Insty gólnych placówek oświatowych, 
normalnego rozpoczęcia zajęć. dążą do uzupełnienia kadr peda ~ut.u Robot ~ęczny~h w Bielsku! ale całych powiatów i miast, któ 
z wydatną pomocą nauczycie)1. gogicznych w powiatach. Przy. Ktorzy w. ciągu. k1lku. tygodni re zainteresują nia szerokie rze 
stwu w wykonaniu tego zada· czyni się to do zmniejszenia ilo przekazah kom1!e!ow1 pomoc-e sze spofeczeńst wa. 
nia pośpieszyło społeczeństwo. ści szkół 0 jednym, lub dwóch naukowe w~rtosc1 ~12.~oq zł: W tej wielkiej akcji poważną 
Przed kilku tygodniami, z inicja naucaycielach. Wzt>;>gaca s1~ takze. b1bhotel~1 rolę spełnia nauczyciel, którego 
t I t · t , . . . . . szkolne, gdyz wszystkie wspoł zadaniem jest popula·rvzac.f a te-
ywy nauczycie swa powia owe W. dz1.ed'Zm1e. remontow I _wy zawodniczą ce ze sobą zespoły za go nowego w~półzawodnictwa 

rady narodowe utworzyły szkol posa.zema szk_~!. pos~czegol~~ kupią wiele tomów literatury wśród wszystkich ludzi zaintere 
ne kom

1
sje współzawodnictwa, ~om1tet.y wspo1za'?-'01~1ctwa sc1 młodzieżowej. sowan~'c:h szkołą. Nauczyciel­

których zadaniem jest należyte sle sprecyzowały 1losc prze~n~- Prócz tych powszechnycl,t zo delegat do gminnej, czy NWiato 
przygotowanie roku szkolnego ~zoi:iych do <?dtbudowy i odsw1e oowiązań. niektóre powiaty d'o wej rady n.arodowei, winien stać 
1950-51. W skład komisji webo ze.ma l?:m.aehow. szkolnyc~,. usta dały jeszcze nowe, dostosowane się inicjatorem tego ruchu i mo 
d'zą przedstawiciele oowiato. la1.4c. i§lki ~ermm, aby 1uz . na do na jbardzie i palącyeh potrze'b bilizować społeczeństwo dlo wal 
wy~h rad na·rod~wy~h. pa.rtii dz1es1ęc dn1 pr.zed rozpocz~c~ei;n swego terenu. ki o wykonanie powziętych zo. 
politycznych, ~w1ązkow zawod~ pracy, budynki były c~łk?w1c1e Współzawodnictwo powiatów, bowiązai1. Od jego postawy q 
wycl~. n~uczyc1~l~ ora.z <le!ega~1 przygo.tow.ane d'? pr~Y1e~1a po prócz. konkr~tnyc.h c~lów. pro prar.y zależy IV dużej mierze po 
ko1J11tetow rodz1c1elsk1ch i opie I wraca11)ce1 z wakacl' dlz1atwy. dukcy.inych 1 orgamzacy1nych,' wodzenie przygotowań nowego 
kunczych. Nie zapomniano także o za których rezultatem będzie nale roku szkoln€go. 

Akcie roao(}czał oowiat biel ooatrzeniu E!abmetów w nieodzo żyte przygotowanie roku s.z.kol· Ł.O. 

na eksport 
W 0wiązku rz rozpoczętą niedawno 

przez IMin. Rolrtictwa szeroko za­
krojoną akcją tępienia chwastów 
(ostu, tasznika, pokraywy, mniszka 
itd.) Centrala Zielarska 1z;wraca uwa­
gę, że chwast chwastowi nierówny, 
że to co rolnik zalicza do szkodli­
v,.rych chwastów, rzielarz kwalifikuje 
Jako cenny surowiec. Tylko oset 
jest bezwartościowym chwastem. 
Natomiast pokrrzywa jest poS'Zukiwa­
na p!"lez odbiorców ciagran.icznych 
i może być w dużych mościach eks-
portowana. , 

Pokrzywy nie należy więc ni- -
szczyc, '1ecrz starannie Wyciąć, a liście 
usu~yć w cieniu. Ciemno-zielone, 
dobrze osuS'Zone liście (żółte należy 

odrzucić) 7.akupią (po 100 zł. rui ldlo) 
bee; ogranke:eń punkty skupu gmin­
nych spóldrzielni, rtiektóre rejonowe 
spół~lelnie ogrodnicze orarŻ oddzia­
ły Centra1i „Las". 

Poważny wzrost 
liczby erup hodo wców 

i plantatorów 
w województwie łódzkim 

W ciągu pierwszego półrocza 
roku bieżącego liczba grup ho 
dowców i plantatorów w woj. 
łódzkim wzrosła o 5.000. Naile 
piej rozwi.Ja ją, się grupy hodow· 
ców trzody chlewnej, których w 
ostatnich czterech miesiącach 
przybyło ponad 1.000. Grup plan 
tatorów roślin okopowych w 
tym 'samym okresie przybyło e 
kolo 1.500. Chłopi powiatu sie 
radzkiego założyli 166 nowych 
grup plantatorów ziół. 

Większość grup plantatorów ł 
hodowców bierze udział we 
współzawo<lnicłwle oracy. Na 
przykład 85 procent plaqtato 
rów buraka cukroWE''JO przystą 
p~ło do współzawodn~twa. 

S1 t>rrP. !!rllrJ plantatorów bu 
ruka cukrowego podjął zobowią 
zania podniesienia plonów z 1 
ha. Między innymi grupa plan 
tatorów buraka cukrowego z 
gromady Białymin • Krasówka, 
pow. skierniewickiego, zobowią 
zała się wyprodukować z 1 ha 
450 kwintali buraków, co w po 
równaniu z rokiem ubiegłym o· 
znacza wzrost wyda iności z l 
ha o I 5 procent. 
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Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO rz:aświadoie 

nie pierws'Zej rejestra­
cji wojskowej i legit. 
Zw. Zaw. Nr 363951 na 
nazwisko IM!arcr.zyński 
Rysr.zard, Pabianice, ul. 
Koścluszld Nr 9. 64 

/ 



Co pisało proso łódzko w dn. 27 lipca 1930 1. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
DWU PRZYJACIÓŁEK 

Dwie przyjaciółki iMarianna Po­
niatowska i Anna Tylińska, rz.annie­
szkałe w Kaliszu - po utracie pra­
cy .postanowiły wspólnie dokonać 
zamachu samobójcrzego. W dniu 
wczoraj~ym w bramie domu przy 
ul. Dobrzeckiej 20 wypiły one więk 
szą dozę esencji octowej z jednej 
f1as2ki. W stan1e. ciężkim odwiea:io­
no je do szpitala. 

DALSZE SZCZEGÓŁY 
TRZĘSIENIA ZIEMI 

WE WŁOSZECH 

Gazety ipodają dalsrz:e szczegóły 
tragk:znego trzęsienia ziemi w po­
łudniowych Włoszech. W samym 
tylko Neapolu 45 kościołów rorzpa­
dło się w · gruzy. Miasto Melfi przed 
stawia stras-zliwą ruinę. Nie ocała·ł 
tutaj ani jeden budynek. Tak samo 
w gruzach leży Villa Nova. Zginęło 
tutaj około 4000 ludzi. 

Rozmia.ry klęski nie dadrzą się je­
szcze określić. 

WlllDLKOP AŃSKIIE IGRASZKI 
Micha·ł W oronowskl, whiścicieJ 

majątku ziemskiego pod Łodrzią 
stanął !Przed sądem okręgowym, o­
ska.rżany o rz.abójstwo człowieka. 

'.l;'ło sprawy jest następujące: pan 
Michał - młody magnacik - utrrzy 

PAiqSTWOWl'. 
TEATR IM~ STEFANA U,RACZA 

(ul. Jaracza 27) 
We czwartek, dnia 27 bm. o godz. 

19, 2 balety: „Coppelia", Delibes.'a, 
i „Bagatela", J. Straussa. Obsada: 
B. Bittnerówna, L. Sotomska, L. 
Zienko, J. Lechówna, E. Skotarczak, 
D. ·Wąsowicz, U. Tkoczówna, O. Sa· 
wicka, J. Kapliński, T. Burke, K. 
Szrom, W. Zaikszymczuk, A. śnieżyń 
ski, E. Koziarski, Z. Cichocki, W. 
Rudzki oraz zespół baletowy. Kapel­
mistrz Z. Szczepański i J. Sillich. 
Choreografia J. Kapliński. 

W piątek, dnia 28 bm. o godz. 19, 
opera komiczna w 3. aktach (4 od­
słonach) W. A. Mozarta. „Uprowa­
ózenie z Seraju", z N. Stokowacką, 
O. Szamborow~ką, St. Witenber 
giem, H. Paciejewskim, St. Babi­
sem, A. Ruckim, .R. żabą, E. Fede­
rowiczem. Kapelmistrz z. Szczepań­
ski. Reżyser B. Folański. 

PAi-;:--1 11t1W\' l'EATHNOWI 
!ni 11,," ·. r~kicito Sł, teL 181•34) 
Teatr nieczynny. 

mywał od dłW;szego C2la·Su bliższy 

kontakt z panną S. R. w której obro 
nie stanął niejaki Cmbaszek. 

Ziemianin, spolic.zkowany .:Przez 
Ca:ubaszka, dobyl rewolweru usiłu­
jąc zastl.'IZelić rywała. Kula jednaik:· 
że zamiast w Czubasrzka - trafiła 
w niewinnego prrzechodnia, który 
padł truipem na miejscu. 

Woronowski, doskonałe broniony 
przez adwokatów - otrzymał tylko 
trzy lata więzienia, rz.a „drLiałanie w 
siłnym afekcie". 

Z KiRONlKI SAIMOBOJSTW 
Niejaki Toporowski, kasjer teatru 

płockiego - P®ełnił w dniu wczo­
rajszym w Ł.odrzi samobójstwo, wy­
P!jając większą dozę nie!lnanej tru­
cirzny. 

DZIKA WIZYTA 
W KONSULACIE RP. 

Do Konsulatu RP w Gdańsku zgło 
sił się pewien bezrobotny obywatel 
połskl, domagając się natychmiasito­
wej jpomocy. Gdy spotkał się z od­
mową ri:agrozill, że wróci .po 20 mi­
nutach rz rewolwerem. 

Gdy po 20 minutach osobnik ów 
zjawił się ponownie w konsulacie -
uzbrojony w wielki kij dębowy -
wezwano niemiecką policję, która 
go aresztowała na miejscu. 

t'AŃSTWOWl'. 
TEATH l'OW8ZECHNt 

(Ul, Obroncow Staltngradu 21, 
tel. 150-36) 

Teatr nieczynny. 

TEA'l'R LETNI „OSA „ 
{Piotrkowska 94. tel. 272-70) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie". 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia z udziałem Mieczysława 
Wojnickiego. 

'l'EA'l'R „ARLEKIN" 
(uL Piotrkowska 152) 

Nieczynny 
TEATR .,PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

reatr nieczynny. 

l'EA'l'H KUMEDlJ MUZYCZNł;J 
"LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY T~ATR żYDOWSKJ 
(ul . .iaracza 2, teL 217·ł9) 

Teatr nieczynny. 

KINA 
.ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 'l·ATRY (w ogrodzie) „Jan Rohacz 

„Spotkanie nad Łabą", godz. 15.30, z Dnbe", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
18, 20.30 WISŁA (Daszyńskiego) _ „Maaret" 

HAŁTYK (Narutowicza 20) godz. 16.30, 18.30, 20.30 
„Czerwony rumak", godz. 17, 19, 21 WŁÓKNIARZ (Próchnika .L6) 16.30 

„Czerwony rumak", godz. 

• , 
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w Nr 2.0l 

Sport 
w Ludowo Demokratycznej 

Republice Koreańskiej 

obydwie ligi piłk~rskie ruszaj.ą do dalszych walk o·punkty Jeszcze do niedawna kultura fi­
zyczna i sport były zupelnie nie 

znane Koreańczykom. Dopiero po 
objęciu władzy przez lud i stworze 
niu władzy Republiki Ludowo -
Demokratycznej, · kultura fizyczno 
i •sport znalazły swoje właściwe 
miejsce, będąc szeroko popularyzo­
wane wśród społeczeństwa. 

Praw.le po miesięcznym wypoczynku w nadchodzącą niedzielę, 
liga piłkarska rusza do boju o dalsze punkty, rozpocZYJla 

jąc drugą rundę spotkań. „ŁKS Włókniarz" gościć będzie zespół „Ogni 
wa Cracovii". Obie drużyny posiadają równą ilość punktów ale „Ogni­
wo" rozporządza lepszym stosunkiem bramek (16:14) podczas gdy Io· 
dzianie posiada.ją stosunek 22:22. Tym razem szczęście może uśmie­
chnąć się do gospodarzy. 

Obecnie łodzianie znajdują się je 
szcze na obozie wypoczynkowym. 
ł,uć przeciw „Ogniwu - Cra-0ovil" 
nie zagra, ale na następnym me· 
c,:u ujrzymy go już na boisku. Wy 
poczęci zawodnicy ŁKS Włókniarza. 
1>owinni swej public.zn.ości pokazać 
lepszą grę niż ostatnio. 
„Związkowiec • Garbarnia" po 

dejmuje w niedzielę „Górnika" z 
Bytomia. Faworytem jest zespół 
miejscowy. 

CWKS będzie miał ułatwione za­
clanie, gdyż przeciwnik jego „War­
ta" poznańska i;>osiada zaledwie 4 
punkty, podczas gdy wojskowi legi 
tymują się 11. Każdy stracony 

punkt, to gwóźdź do trumny Warty. 
Ciekawie zap0wiada się w niedz.te 

lę mec.z „Kolejarza" z „Gwardią". 
Jeśli krakowianie myślą poważnie 
o pierwszym miejscu w lidze, to nie 
wolno im tracić mmktów. Uważa­
my, że wynik remisowy- będzie dla 
„Kolejarza" k'orzystny. 

„Ruch" ma za przeciwnika zespól 
„Polonii" warszawskiej, a więc rów 
nież drużynę kolejarzy. Możliwe że 
oba te zespoły podzielą się punkta 
mi. W wypadku zwycięstw Garbar 
ni czy Gwardii - Ślązacy będą mu 
sieli oddać prowadzenie w tabt?li. 

„Górnik" (Radlin) walczyć będzie 
z odmłodzoną drużyną „Budowla 

Czy • • • w1ec1e, ze •.. 

nych". Należy raczej liczyć się ze 
zwycięstwem gospodarzy, gdyż na­
pastnicy „Budowianych''., rekrutu-
ją się z młodych piłkarzy i nie 
mają jeszcze tyle rutyny, aby pne 
ciwstawić się · ambitnie ·grającym 
gornikom. 
Równocześnie z pierwszą ligą roz 

poczynają drugą rundę spotkań zes 
poły drugiej ligi: zachodniej i 
wschodniej. 
Łodzian najbardziej interesują 

lośy „Widzewa". Nareszcie zła „pa 
ssa" łodzian minęła może bezpowro 
tnie. Obecnie „Widzew" uqał się, 
na obóz trzytygodniowy, z1 którego 
będzie zmuszony dojeżdżać na za­
wody mistrzowskie. 

Przeciwnikiem „Widzewa" będzie 
„Związkowiec" z Radomia. Pamięta 
my jeszcze dziś jak niefortunnie roz 
poczęli łodzianie pierwszą kolejkę 
spotkań właśnie z tym Związkow: 
cem. Mając mecz wygrany zaczęli 
się napastnicy niepotrzebnie bav.rić 
w zawiłe kombinacje z których o­
czywiście nic nie wyszło. Przeci­
wni!{ natomiast z jednego wypadu 
zdobył bramkę i dwa cenne pun­
kty. Miejmy nadzieję, że obecnie 
Widzew" zrewanżuje się za panie 
~ioną klęskę i wygra spotkanie nie 
dzielne„. 

Bardzo ciekawie zapowiada się 
mecz leadera tabeli „Gwardii" 'lj! 
Szczecina z „Lechią" z Gdańska. 
Zwycięstwo „Gwardii" umocn.i ją 
na pierwsrzym miejscu w tabeli, na­
tomiast porażka spowoduje spadek 
.na dalsze miejsce. 

W meczu „Kolejarz" (Bydgoszcz) 
- „Kolejarz" (Toruń) przewiduje­
my wynik remisowy. 

„Polonia" ($widnica) będzie mi_a­
ła okazję do zdobycia punktów w 
spotkaniu z „Bzurą" z Chodakowa. 

Przy Ministerstwie Szkolnictwa 
i Oświaty została utworzona spe­
cjalna komisja, która kontroluje i 
planuje dziedzinę kultury fizycznej 
i sportu. Sport stał się dostępny dla 
wszystkich obywateli. i w chwili o 
becnej liczba aktywnych sportow­
ców w Ludowo - Demokratycznej 
Republice Koreańskiej wynosi prze 
szło 600.000. Komórki w. f. i spor 
tu powstały przy zakładach pracy, 
w szkołach, wojsku itd. W 1948 ro 
ku została wprowadzona odznak'a 
sprawności fizycznej p. n. „Ludo­
wy Sport", którą do tej pory uzy~­
kało przeszło 700.000 obywateli. 

Sport w Ludowo - Demokratycz· 
nej Republice KQreańskiej · otoczo­
ny jest troskliwą opieką państwa i 
rozpowszechnia się coraz bardziej, 
a szczególnie wśród Związku Wol:. 
nej Młodzieży Koreańskiej. 
• -o[]o--

Z gczenla 
od 

sportowców wąeierskic~ 
Z okazji Swięta Odrodzenia 22 

Lipca, GKKF otrzymał z Buda.pesz· 
tu depeszę w której przewodniczący 
Węgier:.;kiego Komitetu Kultury Fi· 
zyczncj przesyła sportowcom pol· 
skim serdeczlle pozdrowienia. i życzy 
dalszych -;ukcesów na drodze budo­
wy socjalizmu i utrwalenia .pokoju, 
o który wa'lczy cały obóz postępowy, 
ze Zwią~kiem Radzieckim Ila- czele. 

-o[]o-

Nagrodzony sportowiec f ,,Kolejarz" (Ostrów) stoi na straco­
nej pozycji w spotkaniu ze „Stalą" 
sosnowiecką. Najprawdopodobniej zgłasza dlugoterminowe 

atletyka terenowa to idealna. zapra. wa dla każdego sportowca. Drużyna 
piłkarska m<>Sikiewskiego „Dyna mo" podczas ćw.iCtLeń · terenowyc~. 

„Kolejarz" i „Polonia" opuszczą drµ I zobowią7:anie 
gą ligę, ustępując .miejsca zespo- . . . 
łom walczącym ,obecnie o awans na Mad~Jski Lech ze Z wi~zkowca wrG 
ich miejsce. I cławsk1ego, młody konstrukt?r ap~~ 

w grupie wschodniej odbędą się ratu ele~trycznego do sędziowania 
nastepujace spotkania: Polonia" w sz&·nnerce na szpady, odznaczony 
,Bytom) ~ „Skra" (Częstochowa), 2~ .lipca przez GKKF nagrodą. pie· 
„Włókniarz" (Częstochowa) -„Stal" n.1ezną w V?YS. 59 tys. zł., zoboWią~ał 
(Katowice), „Kolejarz" (Przemyśl) się zorgamzowa~ przy Wroc~wskdm 
- Tarnovia" Stal" (Lipiny) Okręgowym Związku Szern11erczym 
Ch~łmek" ' '!Lublinianka" obsługę techniczną, która będzie re 

"związkowiec" cPrzemyśl). perowała we własnym zakresie broń 
" - - szermierczą dla wszystkich klubów 

Władze sportu związkow~eo 
powołały komisje 

W dniu 25 bm. odbyła się w CRZZ 
ikonferencja z udziałem przewodni· 
czących i sekretarzy Rad Głównych 
.Zrzeszeń Sportowych. Realizując u­
chwały ostatniej konferencji akty­
wu sportu zwię7Jkowego w Czerwień­
slru, zebrani powołali do życia na­
stępujące komisje: inwestycyjną, 
szkoleni:ową., OTgamzacY\lną., finanso 
wą, wychowania fizycznego i sportu, 
współzawodnictwa. zaopatrzenia i 
propagandy. 

. --o[] o--
Nasi korespondenci plszq1·· 

okręgu. 
.Ponadto Madejski zobowiązał się 

cio dnia 1 _ P.aździemika lir. pq:ę:;ztko 
iić trzech młodych ŻM'P-owców, ucz· 
r.:ów szkół elektrycznych tak, aby, 
mogli oni stworzyć atałą ob~ugę 
aparatu elektryc.mego na wszyst• 
kich zawodach, rozgrywa111ych w o.i 
kręgu. 

0<1u ....... ~~:,_I Wo„ . . r 
w6dzldego Komitetu PolsldeJ Zie· ' 

dDOczoneJ Partll RobatnlczeJ 
aeaaruJe1 

EOLEGJUM BEDAKC~JNL 
~·Je f OD~I 

Redakt.or nacz~ ua-u 
zastt:l)Ca red. naczelnego 218-23 
Sekretarz odpowtedzlalll)' 219-05 
Dział partyjny 116-19 Rozwój sportu w Republice Estońskiej Na walczącą ·Koreę BAJKA - „Klęska wpiega", l8.30. 20.ao. 

godz. 
18

• 
20 WOLNOść (Napiórkowskiego 16) MOSKWA. - Rozwój kultury fi wych ·uprawia obecnie sport ponad 

tTDYNIA (Daszyńskiego 2) „Maszeńl:a" godz. 16, 18, 20 zycznej i sportu w Radzieckiej Re 120 tys. młodzieży, tj . 10 razy wię-
Dnia 19 lipca Koło Sportowe przy 

Przedsiębiorstwie Remontowo-Budo­
wlanym rozegrało mecz w piłkę siat 
kową z Kołem Sportowym PZ.PW 
Nr 39. 

Dział korespond!!ntów rol:id· 
nlczych 1 chłopskich oraz 
redaktorów cażetek ścfeJJ• 

Kino nieczynne ZACHĘTA (Zgierska 26) „Przybra- publice Estońskiej postępuje stale na cej, niż w roku 1940. 
łiEL (Legionów 2) na córka", godz. 17.30, 20 przód. W pięciu zrzeszeniach sporto Szczególnie wzrosło zainteresowa 

Dl'Ch 119•'2 
Dział mutacll 223-29 

Kino nieczynne nie sportem na wsi. Liczba człon-
M UZA (Pabianicka 173) „Podróże ( ) d ków zrzeszenia sportowego, skupia Mec10 zakończył się wynikiem 3:0 

dla PRB. Przed ro:;o;poczęciem me­
czu kol. żelazko Stefan wygłosił do 
zawodniików i zebranej publiczności 
okolicznościowe przemówienie obra· 
zujące osiągnięcia sportu robotnicze-

D~lał mlejsld l sportowy 25ł-2t 
wewn. I 111 

Dział ekonomlCZZ17. 1111-11 . 

Gulivera", godz. 18, 20 ' o US;;yszvmy przez ra io jącego młodzież wiejską wzrosła w 
POLONfA (Piotrkowska 67) - ciągu ostatnich 3 lat prawie cztero 

ozfal rolny; tu-2t 
wewn. I 

1'12-11 Redakcja nocn:i 

„Dwa ognie", godz. 17, 19, 21 Program na d.zień 27 lipca 1950 r. Biura Studiów. 17.40 Muzy.ka Judo- krotnie. . 
l'RZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 12 04 D . 'k ł d . 13 10 wa. 18.05 . „Odpowiedzi fali 49". 18,15 Miłośnicy. sportu mają do dyspo 

Kolp'ortaL 
l.ódf, Piotrkowska '70, tel. 222·22 
Administracja 280-42 
D:dał ogtoszed: f.ód!, Płotrkow-„Wyspa szczęścia", godz. 18, 20 A d. dl zie~n1

1

3 3P0° Mu mokwy. 14·00 „Tu mówi wystawa Planu 6-letnie- zycji liczne obiekty sportowe, któ-
IlEKORD (Rzgowska 2) „Młodzi ma u • a wsi. ' uzy ·a. · go w Łodzi". 18,25 TTzy humoreski rych większość powstała dopiero w go. . . . . b" 

rynarze", godz 18, 20 Kronika rumuńska. l 4,20 (Ł) Kon- M. Twaina. 18,45 Audycja dla świe- ostatnich latach. Około 800 szl{ół w 
ROBOTNIK - „Nauczycielka bawi cert so.Jistów instrumentalistów. tlic młodzieżowych. 19.15 Słuchowi- Estonii ma własne boiska do siat-

W cza·sie meczu zam1c3owano z· 1or 
kę pieniężną dla. walczącej Korei. 
Zebrane pieniądze przekazano do 
ORZZ. 

lka 1048, tel. lll·M ł Uł-'75 
Wydawca RSW ,,Prasa" 

się", godz. 18, 20 14.55 Beethoven: Sonata A-1ur op. sko pt. „Złota żona" Erkki Vali. kówki i koszykówki. Stale wzrasta 
ROMA (Rzgowska 84) „Poszcrkiwa· 69 na wiolonczelę i fortepian. 15.30 20.00 Dzielllllik wieczo.rny. 20.40 również ilość boisk piłkarskich na 

Adr. Bed,r ł.6de, Plo~kowska u, 
m-cte piętro. 

cze złota", godz. 18, 20 Audycja dla świetltlc dziecięcych. Koncert rozrywkowy. 21,15 Audycja wsi. · 
~TYLOWY (Kilińskiego 123) 15.50 Muzyka. 15.55 Skrzynka Pol- dla wsi. 22.00 „Syn ludu" - fragm. W ostatnich latach sportowcy Re 

Koło Sportowe PRB wzywa wszy­
stkie Koła Sportowe do przepro.wa­
dzania podobnych zbiórek p~enięż­
nych w czasie imprez z przeznacze­
niem dla wa.lczacej Korei. 

Druk. Zakł. Grat. RSW ,.Prasa" 
Ł6dt, UL 2wlrkł 17, teL 2-06-4.2. 

Prenumeratę pl'Z)'jmUjo f ~·~."Rucb" na konto P.K.O. 
~ft63S. 

„Na morskim szlaku", godz. 18, 20 skiej Kasy Opieki. 16.00 Dziennik IV książki M. Thorez'a. 22.20 „Mó- publiki Estońskiej ustanow.iil.ri około 
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Czarci popołudniowy. 16.20 Wiers,i;e i fra· wimy o sporcie". 22,30 „Zapraszamy 500 nowych rekordów Republiki w 

• Binder Jerzy 
koresp. „Głosu Robotniczego" 

żleb" godz. 17.30, 20 szki Jana Czarnego. 16.30 Aud. dla I do tańca". 22.50 „Co warto przeczy różnych drz;iedrzinach sportu. Ponad 
J'l~CzA'· (:Piotrkowska 108) „Moja młodzieży. 17.00 •Kon~e~t ~ozrywko- tać". 23.00 Ostatnie wiadomości. 40 tys, młodzieży ed:ało n<>l'lffiY na 
miła", godz. 16.30, 18.30, 20.30 wy. 17,35 „Porozmawia3my - aud. 23.15 Muzyka taneczna. odznakę GTO. Dl-10088 
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4 wieczorów. Jak zwykle, po zachodzi·c słońca fala mocniej ipoczęł.a . Wciągnęli s~ybko spodnie, zas:nu.rowali .buty! ,i, rozglądając 
bić 0 brzeg, głębiej wtaczać się na plażę, rozlizując zmarszcz~:li się wkoło, weszli ;' las. Tu poc~ul1 się bezp1.eczme:. . . 

5. 
- E przecież to partyjniaki. Na pewno nie odmówią. Czekamy 

więc w s~botę na wieczór, żeby już ~d ran,a w nie.dzh~lę mogli 
;::aczynać, bo teraz każda godzina droga: T~taj ~ad .morz:m, to 
z pogodą nigdy nie wiadomo. Ja!c zacznie, nie da3 Boze, lac - to 
d !abli wezmą zbiory. • 

Tak to w czterech miejscowościach, leżących zdala jedna od 
drugiej, układali sobi~ ludzie, co bę?-ą .robi~ w sobotę wiec~ore.m. 
Nikt z nich jednak nie mógł przewidzieć, ze w ten sobotni wie­
czór przetną się i poplączą drogi i ścieżki: bandytów-przybyszów 

z z;-.chodu, robotnika ze Śląska, żołnierzy WOP, traktorzystów PGR 
chłopów ze wsi Zadziwie. 

••• 
Wier.zór sobotni niczym nie różnił sie od innvch liocowvch 

i garby rzeźbionego wiatrem iPiasku. Wiprost morza, zastygłą, lecz ~oehnteck, ktory. w wy~ra'\<\'le Brauna mia! zaaan1.e uh7zp1e-
szumiącą falą piętrzył się las. , czen;a odwrotu ~ ra.zi~ starcia z p~trolem WOP, z:nąlau sobtc ~a-

Noc wreszcie już na dobre zapadła, zamazały się w fioletowej słonięt.e. krza~a_m1 mieJsce, skąd mogł strzec kutra, lekko szarp1ą-
czerni żółte smugi na zachodzie. Na horyzoncie błyskać zaczęła la- cego się na lrme. . 
tarnia morska. Noc była ciepła, lecz szło chyba na deszcz. Chmury - Good luck, Georg - szepnął w języku wspólnych rozkazo-
ciemniły niebo, gasząc· gwiazdy. Księżyca nie było. dawców Moehnteck do Brauna. 

z cichym warkotem motoru . niewielk·i kuter podpłynął do . - Do zoba~Z$~ia, Hans, na defiladzi~ w Moskwie! - odpowie-
plaży. dział Braun, zmkaJąc w gąszczu - razem z Kurtem. 

- Pogoda, jak zamówiona - szepnął Moehnteck do. ~ra.una. - Idiot - sy}mął Moehnteck. Wielokrotnie odznaczany za od-
Obaj przywarowali na dziobie kutra ~ z napię~ie;m śledzili biele- wagę oficer SS, bał się takich pechowych powiedzonek. „Taki 
jące brzegi i 'czarną ścianę lasu. Mogli rozmawiac głośno. W szu- „Polacke" może sobie mówić do zobaczenia w Moskwie - myślał 
mie fal i lasu nikt by ich ni~ słyszał, gdyby nawet ktoś czuwał na Moehnteck. - Tak mówił Horst Kuntze, tak mówił Herman Vogt, 
brz~gu. Odnosili wrażenie, że z ci~mi:i:ego gąszczą wypatru.ją ich przyjaciele ze sztabu dywizji SS. Tak plotło tysiące młodych SS-
cz.y.jeś bystre oczy i czujne uszy łowią ich rozmowy. manów, którzy swymi ciałami zasłali ·wszystkie drogi do Moskwy". 

2iaszurgotał piasek i kamienie ipod kilem. Wstrząsnął się kuter Jeszcze w kwietniu ' 1945 roku - gdyby mu ktoś powiedz~ał, 
i stanął, chwiejąc się od bijących weń, teraz jakby silniej fal. ze jako amerykański agent lądować będzie w Polsce pod Szczeci-

Kurt Nowak ześliznął się po burcie w wodę i poszedł do brze- nem, zatłukłby go bez zmrużenia oka. A w cztery. lata późni·~j sam 
g u, zanurzony po p as. W jednej ręce n~ósł buty i sp.odnie, a w dru- się napraszał na taką wyp:a7"'~- Collins, z?ziwił. s:ę ~awet, ż~ jeg~ 
giej niewielką kotwicę na stalowej lirue. pupil, przeznaczony do wazmeJszych zadan, kon_iecznre chce Jechac 

Kotwiczkę wbił w piasek na plaży i przywalił kilkoma ka- jako osłona dyw.ersanta, przerzucoi;eg? do Polski. Ale -:-. po nalega 
mieniami. To wystarczająco zabezipiecza~o. kuter na kilka godzin v1ach - pozw~hł. Moehnteck namow1l No~aka, właśc1c~ela ryb~c­
letniej nocy prZ'~d zabrnniem go przez fale. ~teg? kutra, 1;1z~anego ~o prz~mytu ludzi przez ~gentow wyw1~: 

Chlupocząc, przebrnęli do brzegu Moehnteck i Braun. 1\foehn- etu , zeby własme lądowac tutaJ - w Poberau. Miał w tym· sWOJ 

tel·k miał na szyi zawi:=szon.v oistolet maszvnm.~rv. cel. ld.c.n.) 


